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Minister Floyar Ralchman o Łodzi 
s t o s u j e i n t e r w e n c j o n i z m , g d y w y m a g a j ą 

t e g o w z g l ę d y s o c j a l n e 

dziesiątki tysięcy robotników łódzkich uratowano od nędzy i głodu 
s Warszawa, 13 lutego. (PAT). 

n a c k a komisja skarbowo-budżeto-
zebrał a się dzisiaj pod przewodnie-

sen. Rutkowski (BB.), 
(Klub Ukraiński), Woź-

podaniem ffl^^/onnictwo Ludowe) i Głąbiński 
pracy sk'8 

( senatora Popławskiego. 
Rozpatrywano budżet Ministerstwa 
^ y s ł u i Handlu, k tó ry zreferował 

7j r nie senator Evert (BB.). 
W dyskusji, jaka się wywiąza ła po 

zdolna ' t ^ ' l b 1 ? c , e - zabierali g łos: senatorka Kłu-

elmeister; i ^ f „Hi (Stronnki 
J * Narodowy). 
** odpowiedzi na w y w o d y senato-

biorących udział w dyskusji, odpo-
ujki.a.ł minister Rajchman, mówiąc 

Innemi co następuje: 
^Potkała mnie niespodzianka, że w 
. e dyskusji nad budżetem Minister-
a Przemysłu i Handlu bardzo ma'o 
8i poświęcono mojemu resortowi, 

' % r d z o w i e , e natomiast mówiono o 
^ l c t w i e . Będę się jednak starał t rzy -

z moim resortem zwią-

^ ttojem przemówieniu sejmowem; lejki podziemnej 

ryNI, zdoli 
eckiego P-„ 
ów technice 
laniem & ° » t l 
:ierować d° 
aszvna"j * 
'sko - mesk' 
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rząd nie zawahał się interwenjować i 
dzięki temu dziesiątki tysięcy robotni­
ków uniknęło przerwy w pracy i mar­
tyrologi i , wywołane j brakiem zarob­
ków oraz grozą dalszego obniżenia płac 

Podobnie się ma sprawa jeżeli cho­
dzi o Śląsk. 

Parę słów o kartelach. Jest to, nie­

stety, związane z moim resortem. Kar­
tele odgrywają duże znaczenie w zagad 
nienlach socjalnych, zwłaszcza w kwe­
st]! stanu zatrudnienia. Zgadzam się z 
senatorem Woźnickim, że w dziedzinie 
kierowania życiem gospodarczem orga­
nizacja jest potrzebna. Nie trzeba jed­
nak przytem zapomnieć o tak ważnej 

tyczy ła zarówno sytuacji międzynaro­
dowej w związku z deklaracją francusko 
brytyjską, jak i aktualnych zagadnień 
polsko - bryty jsk ich. 

^ panna o b f y 

w a 

lak 

Ambasador Raczyński u ministra Simona 
Konferencja w sprawie aktualnych zagadnień polskc-brytyjskich 

Londyn, 13 lutego. 
(PAT) Ambasador Raczyński odwie­

dził dzisiaj popołudniu ministra spraw 
zagranicznych Simona w Izbie Gmin i 
odbył z nim dłuższą rozmowę, która do-

Starcia ul iczne w Paryżu 
pomiędzy nacjonalistami i członkami ugrupowań lewicowych 

Paryż, 13 lutego. członkami Jeunesse Patriotę a wspól-
j (PAT) Wczoraj późnym wieczorem nym frontem. Policja położyła kres u-
I doszło do bójek w okolicach stacji ko- tarczce, w której poniósł lekkie rany 

Ylncennes pomiędzy jeden z członków wspó!ii?go frontu. 
^ S \ 2 a r Z U C a s e n a t o r k a Kłuszyńska — 

5 jonem, zbytn im optymizmem — 

S'U£f^ciUSc.em
 S i ę r z e c z y w i ś c i e dać wyraz 

-l^pj f ' ^ l i w e g o optymizmu. 

H H k r u c U n ' e ? J V t u y m a i ą c S i ę r a c z e i s p r a w m e g 0 

Al M i c h ' ' 0 * Ą K u mogę stwjerdzić, że dzięki pol i-
W a r u n V o > a ^ v . p r z e i a w i a się w miastach 

t l f 
Ił ie 
Sąd przysięgłych obraduje bez przerwy 

r ^ S o ^ J * 0 u D o

 2 R 0 S T D E T E Z A U R Y Z A C J I . : obrady. Panuje przek 
Wvuc«»!!J.d5 fikTaż"ia do pewnego optymizmu. : leży się spodziewać 

Flemington, 13 lutego. 
(PAT) Minęło już 5 godzin od chwi l i 

jak sąd przysięgłych rozpoczął swe 
onanie. iż nie na-

Wyucza'1' c 3 Ok x " " n i a 0 0 Pewnego optymizmu.! l e ż y się spodziewać prędkiego dojścia 
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. mężczyzn i 4 kobiety stanowiące sąd 
^ " n i r P o m i m o w s z y s t k 0 w z r a s t a przysięgłych kazali sobie przynieść 

uważają za sto-" ' 
oceniać to jako 

n i e wszyscy 
dostrzegać to 

& . zda tn ie . 

śniadanie. 
Sędzia Tranchard reasumując prze­

bieg procesu m. in. podkreśli ł, że ze­
znania świadka Condona są poparte w 
przeważnej części przez zeznania l icz­
nych świadków, których wiarozodność 
nie ulega wątpl iwości . Sędzia zakoń­
czył swe przemówienie, zwracając u-
wagę sądu przysięgłych, iż nawet w 
razie gdyby uznali Hauptmanna w in ­
nym morderstwa w pierwszym stopniu 
mogą, jeżeli uznają za stosowne zale­
cać karę dożywotniego więzień'!:. , 

organizacji, jak organizacja eksportu. t 

Pocóż istnieje konwencja węglowa, 
jeśli nie po to, aby mil jony tonn węgla 
rocznie wywożono zagranicę. Trzeba 
pamiętać, ile tysięcy robotników jest 
zatrudnionych przy wydobyciu węgla 
na eksport i ile dziesiątków tysięcy 
członków rodzin tych robotników unik­
nęło nędzy. 

Nie można tysiącami robotników I 
dziesiątkami tysięcy czkmków ich ro­
dzin eksperymentować dla doktryny 
ekonomicznej. 

Gdyby organizacja eksportu nie od­
powiadała swojemu celowi, gdyby prze 
szkadzala, gdyby przeciwdziałała w y ­
wozowi zagranicę albo wp ływa ła ujem­
nie na politykę cen, rząd znalazłby środ 
k i , aby organizację tę rozwiązać tak, 
jak rozwiązuje i 

BĘDZIE R O Z W I Ą Z Y W A Ł Z I F . 
KARTELE. 

W zakresie cen akcja nie jest jeszcze 
zakończona. I jak W pewnych etapach 
uwieńczona została powodzeniem tak 
na niektórych odcinkach nie została je­
szcze zakończona, akcja ta bowiem na­
potkała na szereg wahań, które po­
wst rzymały jej rozwój. Akcja ta dyk­
towana jest nietylko wyrachowaniem 
na stosunki z wsią. Potrzebna ona jest 
i dla miast. 

By łoby grzechem, gdyby ceny prze­
mysłowe ut rzymały się na poziomie z 
r. 1932, a ceny w rolnictwie na pozio­
mie z r. 1935. Muszę oświadczyć sena-
torce Khiszyńskiej, że jej ocena pnący 
rządu w tej dziedzinie, jako łyżeczki le­
karstwa z paroma kroplami mikstury, 
jest bardzo przesądzoną ilustracją. 

^ c h o d z i o 
W E N C J 0 N I Z M P R Z E M Y S L O -

V r 6 ż W Y R Z Ą D U 
<H| tyfi!Lych Państwach, a między In-

v"niso 1 1 1 B e l 8 j I ' p o d , e t o p r 6 b y 

^Uloy.. W e 8 o zrzeszenia przemysłu I 

H * " l a tą drogą najbardziej istot-

V ? - ' ' » V . R 

V d V C h 0<Jzl 
ząd stosuje Interwencjo, 

o względy natury soc-

Viii?1 k i e d y 

t 0 W i e l k i e w s t r z ą ś n i e ­
c i e S O C J A L N E , 

stopni mrozu 
w Jugosławii 

V 1 1 ' u r w a n o 
S J l P w i c l e w 

BJałogród, 13 lutego. 
e dlug informacyj blałogrodz 
Meteorologicznej, w dniu 

najniższą temperaturę w 
właśnie w Jugo-

Banacie południo 

Jak zatonął największy sterowiec świata? 
T y l K o d w a j c z ł o n k o w i e z a ł o g i zginęl i .— St ra ty w y n o s z ą 
p rzesz ło 4 m i l j o n y d o l a r ó w . — A m e r y k a d a l e | b u d o ­

w a ć b ę d z i e s ta tk i n a p o w i e t r z n e 
Waszyngton, 13 lutego. 

I f a t ) Ostatecznie pierwsze sprzecz­
ne wiadomości o losach sterowca „ M a -
con" wyjaśni ły się. 

Według meldunku dowódcy statku 
mjr. Wi ley , przesłanego niezwłocznie do 
departamentu marynark i , katastrofa mia 
ła przebieg następujący: 

Naskutek wybuchu w tylnej część! 
statku, sterowiec pochylił się gwałtów* 
nie, poczem podniósł się. Jednakże tyt-
na cześć statku ułegta zniszczeniu. 

Wiley postanowił wodować, tak b> 
się znaleźć w pobliżu krążowników 
eskadry, odbywającej wówczas manew­
ry na wysokości Point Sur. 

Po załadowaniu załogi do łodzi kau 
Wtiini. gdzie mróz dochodził Jczukowych sterowiec począł tonąć. Mjr . 

i Wi ley stwierdzi ł , że w czasie katastrofy 

wśród załogi panowała doskonała dy­
scyplina i porządek, tak że wszyscy 

mogli założyć pasy ratunkowe. 
Waszyngton, 13 lutego. 

(PAT) Z załogi sterowca ..Macon" 
brak dotychczas radiotelegrafisty i ste-
w a r f a . Sądzą, że powodem katastrofy 
by ła burza, ale istotne przyczyny ustali 
dopiero dochodzenie. 

Sterowiec znajduje sie na głębo­
kości 50 sążni i narazić niema możności 
wydobycia go z morza. Straty spowo­
dowane przez katastrofę „Macon" wy­
noszą 4 i pół miliona dolarów. 

* 
Nowy Jork, 13 lutego. 

legraflsta skoczył do wody z wysoko-
ści 40 metrów 1 widocznie zatonął, dru 
gl zaś — stewart znajdował sie w ka­
jucie w chwili, gdy sterowiec pogrążył 
się w fale. 

Waszyngton, 13 lutego. 
(PAT) Prez. Roosevelt oświadczył, 

iż nie będzie żądał od kongresu kredy­
tów na budowę nowego sterowca, k tó ­
r yby zastąpił zniszczony sterowiec 
„Macon" . Mimo to jednak prezydent 
jest zdania, Iż sterówce posiadają pe­
wna wartość pod względem wojsko­
wym I dlatego nie będą całkowicie z* 
rzucone. W budżecie marynark i woj­
skowej przewidziane są kredy ty na bu 

(PAT) Z dwuch zaginionych człon-! dowę dwóch wielkich sterowców typu 
ku w załogi sterowca „Macon" radjote- ' sztywnego. 



O J N A C Z Y 
ząd Abisynji prowadzi rokowania z Włochami W sprawce pakojow£0° 
załatwienia zatargu.—Wojska włoskie w pogotowiu w o j e n n y m 

Simon dodał, iż poseł W. B rV'? 0 u-Rzym, 13 lutego. 
(PAT) Szef rządu włoskiego Musso-

lini przyjmie dziś posła Abisynj i , który 
mu przedstawi stanowisko rządu abisyń 
skicj;o w zatargu z Włochami. Kola urzę 
l iowc włoskie wyrażają opinię, że ro­
kowania będą zakończone w drodze po­
lubownej. Wiochy ponawiają ty lko swo­
je żądania, sformułowane w grudniu po 
incydencie w Ualual, t. j . domagają się 
odszkodowania i oddania honorów sztan 
datom włosk im. W . Brytanja zapropo­
nowała stronom, aby pozostały na za­
jętych stanowiskach i nie wzmacnial i ' 
ich strategicznie, aż do uregulowania 
zatargu. 

Londyn, 13 lutego. 
(PAT) Według informacyj, udzielo­

nych przez rząd włosk i ambasadorowi 
Wielk ie j Bry tan j i w Rzymie sir Er ic 'owi 
I )runimond'owi, Włochy nie wysy ła ł y 
żadnego ult imatum do Abisyni i , r/.ad 
wioski założył ty lko protest z powodu 
meyucntu z dn. 29 stycznia pod Ai-Dub 
i zastrzegły sobie w tym proteście pra­
wo do żądania odszkodowania. Demar-
che miało charakter protestu bez pre­
cyzowania szczegółów. Według urzędo­
wych informacyj bryty jsk ich rząd w ło ­
ski udzielił posłowi w Adis-Abeba in ­
strukcj i , aby przystąpił do rokowań z 
rządem Abisynj i o wytyczeniu granicy 
na odcinku, wywo łu jącym zatargi. Jed­
nym z tematów rokowań ma być ustalę 
nie umowy, mającej na celu sprowadze­
nie do minimum możliwości starć gra­
nicznych. 

Londyn, 13 lutego. 
(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby Gmin sir John Simon odpowiadał 
na zapytania w sprawie zatargu włosko-
abisyńskiego. Simon oświadczył, że we ­
dlu.; relacji ot rzymanych przez ambasa­
dora • w. Rzymie od rządu włoskiego, 
r*ź;id włoski wobec zajść na pograniczu 
Abisynj i i Somali przedsięwziął środki 
ostrożndści. mobilizując dwie dywizje; 
co stanowi 30.000 ludzi. Nie oznacza to, 
Jak oświadcza rzad włosk i , aby porzu- j 
r>f o«i ^rr>-łi'ł wt«H»«rr> do noro7itmlenlG t 

Sowiety chcą wskrzesić 
pakt wschodni 

Paryż , 13 lutego. 
tPAT) Prasa zapowiada rozmowy 

ambasadora sowieckiego Potiomkina z 
ministrem spraw zagranicznych Lava-
lem. Rozmowy te dotyczyć maią spra­
w y paktu wschodniego. 

„Par is Solr" zapewnia ieduak, że 
do chwi l i otrzymania odpowiedzi nie­
mieckiej na propozycje londyńskie, nie 
są przewidywane żadne nowe de-
marches w sprawie paktu wschodnie­
go. 

800 tysięcy złotych 
na szybownictwo w Polsce 

Warszawa, 13 lutego. 
(B) Dziś odbyło się posiedzenie sej­

mowej komisji komunikacyjnej, na k tó-
rem poseł Rudowski (BBWR) zapropo­
nował przełożenie sumy 800.000 zł. prze 
znaczonej w budżecie ministerstwa ko­
munikacji na przygotowania do „chal ­
lengeu" na rozwój szybownictwa, ponie­
waż Polska udziału w challengeu nie 
weźmie. Minister komunikacji Inż. But­
kiewicz przyjął tę propozycję. 

Zaginiony lotnik sowiecki 
nie zosleł odnaleziony 

Moskwa, 13 lutego. 
(PAT Z Archangielska donoszą, że 

oprócz samolotów 100 narciarzy udało 
się na poszukiwanie zaginionego pilota 
Gołubiewa. Wykonano dotychczas oko­
ło 50 wz lo tów ponad rzeką Onegą. Jak 
dotąd wszystk ie poszukiwania są bez-
sktitcc7nc» 

Dziś 4 samoloty dokonają ponownej 
inspekcji wybrzeży Morza Białego. 

z rządem Abisynji w drodze bezpośred­
nich rokowań. 

Rząd bry ty jsk i jest powiadomiony, 
iż si ły zbrojne włoskie nie posunęły się 

naprzód w rejonie, stanowiącym przed­
miot zatargu, a poseł włoski w Adls -
Abcba otrzymał polecenie prowadzenia 
rokowań z rządem Abisynj i . 

P o w i ę k s z o n e w y d a t k i n a f l o t ę i l o t n i c t w o 

Rzym. 13 luteg). 
iPAT) M i s . t r finansó-y wniósł 

do j-aHamenlu hc lżet ministerstwa ma 
ry i j : rk i I mlnisterr lwa lotnictw na rok 
mulzclowy IOiS'16. Budżet marynark i 
zamyka się ' i rzbą 1.304.881 000 l i rów. 
Cyfra ta Jest w l iksza o 80.10 i.OOO l i ­
rów w porównaniu z ub. roltien- budże­
towym. 

Różnica ta wywołana iest kredyta­

mi IVO budowę nowych lednosiek wojen 
nych. Budżet min. lotnictwu wyraża 
się cyfra 849.60S.000 i wykftżl ł ie Wzrost 
o I29.fi05.000 l i rów w porównaniu z 
budżetem zeszłorocznym. 

Nadwyżka przeznaczona Iest prze­
ważnie na powiększenie sprzętu lotni­
czego oraz na budowę lotnisk i warsz­
tatów. 

stolicy Abisynj i otrzymał l ) 0 , c C. c l l l ) iccl> 
dzielenia swej pomocy dla osią 
pomyślnego wyn iku tych r o k o w a ł a 

spf'; 

„Wybitny 

1 gosp 

Ani Włochy, ani Abisynia 
Simon — nie apelowały do Ligi 
dóv.. Stanowisko W . Brytani i W 
wie tego zatargu opiera .się na tcijjv[(,[ 
jesteśmy w stosunkach przy jadę ' 5 ' s i 
z obu krajami I chcemy uczynić «' s• j ; 
ko możl iwe dla pokojowego r o * 8 ' r 

nięcla sprawy. 
Londyn, 13 lu tcg* 

(PAT) Korespondent Reutera * J f 

mie donosi, iż pod wieczór koła u r*'^i 
we starały się nie używać słowa<< flj 
na" i zapanował nastrój optyniisW' L 
co do możliwości pokojowego i , r C L 
wania zr.targu włosko - abisyński«U. 

branie 
ilustri 

A. f^Pacii" 

' B - ' s z 

jed H a n 
, 0miast g 

b t y s i ą c -

P a A sta 
Ni eJSzość 

Nowe tarcia wśród hitlerowców 
Hitler zawiesił organ grupy raflylialnei, k!6?y ostro atakował n 4 

to, że stoi na usługach kapitalizmu 

gdy g Na 9 

Berl in, 13 lutego. 
(PAT) Wydawany przez znanego 

działacza narodowo - socjalistycznego 
hr. Reventlowa tygodnik „Reichswar t " 
organ „Dutsche Glaubensbewcgung" zo­
stał bezterminowo zakazany. Komunikat 
oficjalny podkreśla, że zawieszenie na­
stąpiło na rozkaz kanclerza spowodu 
ogłoszenia przez pismo ar tyku łu , za­
wierającego podburzające i złośliwe u-
wagi pod adresem rządu. Ar tyku ł ten za­
ty tu łowany „Jesteśmy przecież całkiem 
osamotnieni", zawiera Istotnie nieby­
wale ostre ataki przeciwko czo łowym 
kołom narodowo - socjal istycznym. Au­

tor pisze o „ fa ł szywym blasku pyr rhu-
sowego zwycięstwa pol i tycznego" oraz 
o „ towarzyszach, k tó rym nie możua 
jeszcze całkiem ufać". Ostatnia zapora, 

,w>jący 

1J" Przeca 
i , p ° z i o m i 

te** Cd y m 

cyjnych, mimo oświadczenia, 1* V.zcl» • S p o 

łucja została zakończona a ro/P M 
się obecnie ewolucja, Narodowy J 
l izm nie będzie się wahał zaata* 

I M U 3 I V W D I U N — JJ | 

jaką iest kapital izm, nie została jeszcze ostatniej twierdzy, jaką przedstaw 
zdobyta. Narodowi socjaliści, którzy akcja. 

maszerują przed gmachami giełd 1 c z y - , **_ , Berl in, 13 tają długie bilanse w dziennikach „bur- - r 

żuazyjnych", nie mogą przecież myśleć, (PAT) Na zlecenie ministers ^ 
że wszystkie zapory są już przezwyclę-1 światy Rzeszy władze bawars* i 

socjalistyczny jb ron i ły wszystk im nauczycielom ' \ ) f j ' 
'szarże kraju brania udziału ^ 

żono. Ruch narodowo 
nie osiągnął jeszcze ostatecznego celu 
Autor czyni aluzję do kół k ierowniczych iniacli niemieckiego związku • - . v 

nart j l , mówiąc o towarzyszach drogi, | Podobny zakaz wydany zosta! 
którzy zasiedli na fotelach reprezeuta- w Prusach. 

Tasemnicza a! ja b. oficera pruskiego 
Milj oner—szpiegiem i międzynarodowym aferzystą. — Uciec* 

po wyroku sądowym.—Ponowne aresztowanie we Francji 
Paryż, 13 lutego (PAT) 

„Le Journal" przynosi dziś wiado­
mość o aresztowaniu barona Klemensa 
von. Radowitz, urodzonego w 1882 r., b, 

do 1918 kontrwywiady Francji, Wielkiej 
Brytanji i Stanów Zjednoczonych usta­
liły, że Radowitz, odbywający codróże 
między Hiszpanją, 

oficera pruskiego, swego czasu znanego i Jorkiem pracuje z niezwykłą zręczno 
w Paryżu, jako milionera. ' ścią dla wywiadu niemieckiego. 

W r. 1900 von Radowitrz przybył do Po wojnie 1922 roku baron von Ra 
Paryża, gdzie począł prowadzić życie na dowitz powraca do Francji, gdzie nasku 
bardzo szeroką stopę. W okresie 1917 tek popełnionych licznych oszustw sta 

jc przed trybunałami francuskie!^' 
W 1925 r. zostaje aresztowany. tak; 

• czem postanowiono wydalić go z » r»'f 
Holandią a Nowym j Francji. . j,, 

Von Radowitz znika wówczas ^ 
władze francuskie nie mogą g° P° 
cić. F%\FT 

W dniu wczorajszym został AT^\EH 

wany, „Le Journal" zapytuje, czy ^<jl 
nicza działalność von Radowitz11 

statnich latach, nie przyporo'"8 

działalności z okresu 1917-1918 r ' 

Co król kucharzy francuskich 
powiedział przed wojną cesarzowi Wilhelmowi 

Paryż , 13 lutego. I by ł on wie lk im patrjotą francuskim. 
(PAT) Cała prasa poświęca dłuższe j 

wspomnienia „ k ró low i kucharzy f r a n - ' 
cuskich" Escoffier, zmarłemu w Mona­
co w 89 roku życia, k tó ry wyćw iczy ł 
cały szereg najlepszych kuchmistrzów 
francuskich. 

Ubiegali się o niego monarchowie. 
Większą część życia zmar ły spędził w 
Londynie jako Jr ierownik kuchni w wic i 

Przed wojną Escoffier zaangażowany 
by ł przez Wilhelma 2-go Jako kuch­
mistrz na jachcie „Hohenzol lern". Na 
żartobl iwe pytanie Wilhelma czy niema 
go zamiaru otruć, Escoffier odpowie­
dział: „Francuzi walczą ty lko jawnie, I 
brzydzą się podstępem". Innym razem 
na zapytanie Wilhelma jak ma się mu 
odwdzięczyć za smaczny obiad, Escof-

kich hotelach. Za zasługi dla Francji by ł I Her z przytomnością umysłu odpowie 
odznaczony Legją Honorową. Escoffier I dział: „Niechaj Wasza Cesarska Mość 
prócz wie lu rozpraw fachowych, napi-I zwróc i nam Alzację 1 Lo taryng ie" . 
sal pamiętniki, z k tó rych wynika, że 

„Volkstag" gdański zostanie rozwiązany 
na życzenie sprez. Greesera 

Gdańsk, 13 lutego. 
(PAT) Frakcja narodowo - socjali­

styczna „Volkstagu" uchwali ła, na ży­
czenie prezydenta senatu Greisera, zgło­
szenie w czwartek, dnia 21 bm. wnio­
sku o rozwiązanie Volkstagu, k tóry w o ­
bec absolutnej większości głosów naro­
dowo - socjalistycznych niewątpl iwie 
będzie przyjęty. 

Nowo wybory odbędą 
kwietnia. 

Prezydent Greiser zakomunikował ska. 

frakcji narodowo - socjalistycznej, że 
życzenie jego spowodowane zostało 
stanowiskiem centrowców, k tórzy w ro­
zmowach bezpośrednich .zaleconych 
przez radę L ig i Narodów, wysunęli żą­
danie zmiany niektórych ustaw, wyda­
nych przez senat narodowo - socjali­
styczny. Zmiany tej senat przeprowa-

_ dzić nic może ze względu na swe prace 
się w dn. 7'.w kierunku odbudowy życia gospodar­

czego i wolę większości ludności Gdań-

Japon]a znowu 
powiększa w F a 

na armię i 1 ' ° ^ 
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(PAT) Dzisiejsza uchwala 

szej zatwierdzająca p r e l i m i i u i ' 7 , , ^ 
towy na 1935/36 r. nastąpiła P 0 ; ^ ^ 
czeniu premjera, iż zostanie 
sesja nadzwyczajna izby dla 
uchwały co do powiększenia w 
na armję i flotę. 

Turniej szachowy w Mo* k*
fe 

Moskwa, l ' 1 . ^ h ^ o l a 

(PAT) Casablanca w I > S StL U 

grając na 30 szachownicach • 
szymi szachistami wygra ł J ^ J S ł 
przegrał 11 i .zremisował 9. ^ jv iAr 
chosłowacki Flohr, grając w 
na 50 szachownicach wygra ' 
grał 18 i zremisował 20 pa1"'-

Przemysłowiec austrljj^ 
skazany na dożywotnie * ^ 

Wiedeń. K - r iCj 
(PAT) Sąd wojenny skaz 

słowca Hamburgera na doży N | 0,n 
zienie za próbę dostarczenia , 
stańcom nacional - socjalisto 1 , 

l ipcu 1934 roku. 
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m i e r a n i e inteligencji 
kiecki 
Przy, ' 

'Iny współczesny pedagog nie- dzi. Buduje sobie domek mieszkalny o 
H a r t n a c k e , wywodz i , iż 

C z yną dzisiejszego k ryzysu moral-
£

1 gospodarczego, jest powszechne 

C
 e l l t y d u c h o w e i

'
 S w ó 1 w y

" 
11 ilustruje przykładem na dwóch 

. «Pach: A. _ pożytecznej społecznie 
' — szkodliwej społecznie. P rzy j -

ż e obie grupy są sobie liczebnie 
W n e Po pół miliona ludzi. Obie gru 

op tyn i i s t i f 8 

iwego n r C 

ibisyńskie^J 

mi 

^ a te jednakowy ubytek przez śmier 
a mianowicie po 15 na tysiąc, 

jmiast grupa A. ma przyrost po 10 
)rzv Podczas gdy grupa B. ma 

y r o s t po 20 na tysiąc. Po 100 latach 

Nej, 
a A stanowić będzie 175-tysięczną 

szość wobec olbrzymiej 825-tysię-

I 
S i 9 

większości grupy B., a po latach 
g d y grupa B dojdzie do miljona, 

a rozpór 
j rodowy I J 
xl zaata*°V 
przedstawia 

przestanie istnieć wogóle. 
"^wią, że w Polsce w sposób za-

• czający obniżył się poziom kultury 
p Jsłowej. Niestety, Jest to fakt, któ-

™ Przeczyć nie można. To obniże-
Poziomu kulturalnego wyczuwamy 

^ J ^ d y m kroku i przy każdej nada 

in, 13 ltitcf, 
nin is tcrs t*», 
bawarskie ̂  
yciclom ' V 
ału w ; ' 
zku. l i ' " 
został xi 

1 
a 8i e j » 

ncuskicm1' 
B E z t o w a n Y ' / 
alić go 1 * 

l 8 k . 

Na 
Ruuurę składają sie dwa pier-

, s 'Ki równie ważne: w i e d z a I 
t 1 a< sztuka orientowania się w o l -
Jit&m świecie zjawisk i sztuka de-
v ° wania się. Panowania umysłem i 
J w ania wolą. Wa lka z caratem i 

o niepodległość pochłonęły nie­
cnych przedstawiciel i mocnej wol i 

^'ielkiej wiedzy. Bez najmniejszej 
Jliwości powstała u nas duza dys­
z l a między typem twórczym a 
*m- biernym. Nie jest też obojętne. 
w miastach polskich mieszka ty lko 
I p r oc . ludności Rzeczypospolitej, 

cZas gdy w ; e ś reprezentuje olbrzy-
|J większość 73 proc. Nie zamykaj 

^ na fakt, że wieś polska jest dzi-
!t t 0 £ l e m n a i zrezygnowana. Mówią, 

I h,,/ 8 k u t k l Pańszczyzny, ale to mo 

wówczas ^ / 
ogą 8° 0 C 

został 
r tuje. e « T V 
Radowif*" j, 
z v p o , n , n a 

(17-1918 

stanic *^ |H 

senia * ' y 

W 
wa, 1 

/ 1 UJ) 
icach * 

a i i s t r i f t i 
t n i e # ' V , 

za' 
lem 

d o ż y l i f i 
cenią l ' r %n 
a l i s t y c ^ 

także przyczyny pańszczyzny. 
*%a bierność wprasza się sama do 

0 1 1- Trzeba ją wykorzenić, trzeba 
JJ* energię. 

w y s P°. ' rzymy na Zachód, to do-
J ^ y stosunek odwrotny. W 
^ , 2 e c h np. w r. 1910 na 65 mll jo-
I 'JJnoścl 26 mil jonów mieszkało na 

Po miastach. Ta urbanizacja 
<jc e c dokonała się w ciągu czterech 
Ił, poleci od r. 1871 do 1910. W r. 

$ t % ń C y l i c z y l y 4 1 mi l ionów m l e " 
\ z \ ' z c z e 2 ° n a w l e ś Przypadało 
W ° 26 mil jonów, a po miastach 
"VroJ!° o k o , ° 1 5 mi l jonów. Cały 
V D a d , 2 4 miljonów w ciągu 40 lat 
lt 0

 1 m , astu . Ma to swoje poważ-
[ \ a

s p w e n c j e . Cała kultura współ-
s l

i e s t wybitnie miejska. C i , co 
n u 8 r o z y przyszłej wo jny oręż-

t f t ( 1 Powinni zapominać o tem, że 

1 l , 1 e u M d ą W o m ą 1 p 0 w o J n l e t 0 C Z y 

»erm

 8 a n a w a , k a kulturalna, a w 
6 w 0i a n e n t n e j walce zwycięża zaw-
Szu "krojona wiedzą I wiedza. 
in v wolą. Cokolwiek chcieli-

?H ( ? ą t l z i c 1 mówić o tych rzeczach, 
S i ? 2 l S i a i starożytnych Oreków i 
] lam m i a n - Grupy twórcze zosta-
'\t

 Z m a jo ryzowane przez grupy 
W Z a , ama ło się życie polityczne, 
V K

H

u l t ura , przestały istnieć dwa 

S t r a s

a W s i polskiej ma swoje źródło 
1 1 N a

 W e i bierności chłopa polskie-
u , 0 r

e ' S a m e j ws i , na tej samej i lo-
nieco inteligentniejszy 

l e zSoła inaczej, niż jego sąsie-

paru izbach, córkę kształci na nauczy­
cielkę, synowi u łatwi ł studja medyczne 
w Warszawie. Przytaczam konkretny 
fakt, znany mi dobrze. Energiczny 
człowiek wie, czego chce i utnie zna­
leźć środki do zrealizowania tego, co 
chce osiągnąć. 

Ale energja? Jest to sprawa dobo­
ru. Środowisko chłopskie wydaje mnó­
stwo ludzi dzielnych, a więc awansuje 
biologicznie, chociaż z drugie] strony 
widzi się przykłady straszliwej stagna­
cji. Te same żałosne budy o słomia­
nych strzechach, te same lichutkie 
przewiewne stodoły, te same brudne o-
bory i chlewy, jak przed wiekami — to 
reguła. Wy ją t k i są nieliczne. 

Ja zbudzić energię w szerokich ma­
sach? Dużo, acz niedość, robi szko­
ła. Pokolenie, które wychodzi ze szko­
ły polskiej już myśl i nieco inaczej, niż 
myśleli ojcowie, ma pewne potrzeby i 
budzi się w niem niezadowolenie, któ­
re oby się stało niezadowoleniem twór-
czem! Ale szkoła polska, jak dotych­
czas, k s z t a ł c i przeważnie, n i e 
w y c h o w u j e . Daje dużo pożytecz­
nych wiadomości, ale nie uczy swoich 
uczni mocno chcieć, mleć odwagę, two­
rzyć i budować. Jest to sprawą zbyt 
prostą 1 elementarną, aby mogło być 
zbyt ła two zrozumiane, że wszystko 
Zależy od wol i człowieka i jego w y ­
t rwałe j pracy. Anglosascy pionierzy 
to przyk ład klasyczny l wiecznie ż y ­
w y . Zdobyl i Amerykę i podbudowali 
ja własnemi kościami. Dlatego jest ta­
ka mocna. 

j i^Otfduai j f j i jmłodego. pok j l en i i chłop-

c;, ntrti/.a domu rodzinnego ze swoistą 
m o r a l n i clą I biernością, wychowuje. 
P'.i c./.k'rnastym roku życia uczeń szky-

wiejskiej przechodzi znowu pod wy­
łączny w p ł y w rodziny, jej ciemnoty i 
nędzy, aby uczyć się rezygnacji ł pod­
dania losowi. Ale jeden jedyny przy­
kład L iskowa z ks. Bl iz ińskim na cze­
le pokazuje jasno, co można wydobyć 
z ludu polskiego, gdy się posiada jego 
zaufanie i umie się wyzyskać na ko­
rzyść tego ludu. 

Gdy chodzi o zdobycie dla ku l tury 
współczesnej mil jonów chłopów pol­
skich, to żaden wysiłek I żaden koszt 
nie mogą być uważane za zbyt wielkie, 
bo od wyniku tego wysiłku zależy ży­
wotność państwa i siła narodu. Bib l io­
teka gminna jako dalszy ciąg szkoły po­
wszechnej to rzecz pierwszorzędnej 
wagi. Oczywiście, w bibljotece takiej 
należałoby gromadzić ty lko książki, 
mogące budzić energję i wolę mocy. 
M is tycyzm rewolucy jny i kontempla­
cja artystyczna musiałyby z nich być 
wyłączone raz na zawsze. Rzecz pro­
sta, że gdyby powsta ły takie bibl iote­
ki , to już uczniowie szkoły powszech­
nej uczyl iby się z niej korzystać.. W 
gimnazjach duńskich wprowadzono już 
przed laty obowiązkowe czytywanie 
pism pol i tycznych 1 rozprawianie na te­
mat poszczególnych artykułów. O ileż 
pilniejsza jest ta rzecz u nas na wsi, 
gdzie tak bardzo potrzeba świat ła i k r y 
t ycyzmu! W łączności z nauczycie­
lem niektórzy co zdolniejsi uczniowie 
mogliby stawać się instruktorami bi­
bliotecznymi i wyrabiać się na działa­
czy kul turalnych przy odpowiedniem 

skiego walczy oświata i ciemnota jed-j poparciu społeczeństwa. W stosunku 
Mcześnie. Podczas gdy szkoia kształ-1 do wielkości i ważności zadania wyda t -

4 wyroki śmierci w Sowietach 
za roztrwonienie pieniędzy skarbowych 

Moskwa, 13 lutego. 
(PAT) W mieście Stalłno, dawna Ju-

zówka, rozpoczął się proces 22 urzędni­
ków dońskiego trustu restauracyjnego 
z całą dyrekcją na czele o szereg defrau 
dacyj i nadużyć na ogólną sumę miljona 
rubl i . 

Moskwa, 13 lutego. 
Sąd w Stalingradzie skazał 4 urzę­

dników kolejowych na śmierć przez 
rozstrzelanie za roztrwonienie pienię­
dzy skarbowyoh. 

Moskwa, 13 lutego. 
(PAT) Wyda lony został z part j i do­

cent instytutu statystycznego w Woro­
neżu Lu t i kow oraz jeden z aspirantów, 
członków związku młodzieży kom. za 
publiczną propagandę trocklstowską. 

Na węźle Jasinowataja (Zagl. DonJec-
kie) wydalono z part j i 4 b. t rockistów, 
członków kolejowego wydz ia łu pol l tycz 
nego. Za tolerowanie kolportażu l i tera­
tury trookistowsko - zinowjewowskle i 
w wielk ich zakładach metalurgicznych 
w Tule, usunięty został ze stanowiska 
wiceprezesa okręgowego komitetu 
związków zawodowych Gawr l l in . 

Wojska brytyjskie i włoskie z Saary 
— zaproszone przez rząd francuski do Paryża 

Londyn, 13 lutego. 
(PAT) Część wojsk bryty jsk ich, w y ­

słanych do Zagłębia Saary w drodze 
powrotnej na zaproszenie rządu francu­
skiego odwiedzi Reims i Paryż. Zapro­
szenie zostało przez wojsko bryty jskie 
przyjęte zaś w izy ta , która będzie t rwa ­
ła 24 godziny, dojdzie do skutku za 10 
dni. Również część wojsk włoskich zo­
stała zaproszona. Wizyta ta da niewąt­

pliwie okazję do zamanifestowania bra­
terstwa broni między wojskami byle] 
Ententy z czasów wolny. 

Saarbruecken, 13 lutego. 
(PAT) Oddział Banku Rzeszy w 

Saarbruecken ogłosił, że kurs przera-
chunkowy f ranków francuskich ustalo­
ny zostaje z dniem 18 lutego według 
relacji 1 frank = 0,1645 marki nie­
mieckiej. 

Student niemiecki—mordercą inż. Formisa 
§ensacy|ne aresitowonSe 

Praga, 13 lutego. 
(PAT) Zaaresztowano tu studenta u-

niwersytetu czeskiego w Pradze Jana 
Fabiana, obywatela niemieckiego, k tóry 
studjuje w Pradze w charakterze w y ­
miennego stypendysty. Jest on wice­
prezesem związku studentów zagranlcz 
nych na uniwersytecie czeskim. 

W czasie rewizji w lego mieszkaniu 
skonfiskowano portret Hitlera, odznaki 

Pradze 
hitlerowskie 1 korespondencję udowadnia 
jącą, że był on w stosunkach ze studen­
tami z Rzeszy. Aresztowano go Jako 
podejrzanego o współudział w zamor­
dowaniu emigranta niemieckiego inż. 
Formisa. 

Fabian Jest geologiem i widywano 
go często w okolicy, gdzie mlat miej­
sce mord 1 stąd padło na niego podej­
rzenie. 

Łokci* oparta, twarz przytrzymywana 
dłońmi, palcami matujemy lekko po­
liczki. 

Zabieg powyiszy należy, stosować ra> 
no i wieczorem przed snem przez 2—3 
minut po umyciu twarzy Otrąbkami 
ABARID (zamiast mydlą) na lekko 
wilgotnej jeszcze skinę, wcierając 
krem ABARID. 

Wydać i rachować dla itompUłowanta 
caloici kumu. 

ki będą tu naprawdę „groszowe". 
Lud nasz wiejski i robotnlczo-miej-

ski to wspaniałe rezerwy kulturalne, 
ale cl wszyscy inteligenci, którzy wy­
wodzą się ze wsi lub ze środowiska ro­
botniczego, są właśnie inteligentami, to 
znaczy, że nie odważą się mieć dzieci 
przy dzisiejszym kryzysie, albo mają 
ich mało. Przepada dla nas cudowny 
czynnik biologiczny dziedziczności. O-
to środowisko chłopskie czy robotnicze 
wydaje Jednostkę dzielną, światłą, e-
nergiczną. Ta jednostka mogłaby sko-
lei płodzić potomstwo jeszcze dzielniej­
sze i wychować je odpowiednio, ale tu 
działa prawo urbanizacji, czyli prawo 
zmniejszone] płodności, uwarunkowane 
gospodarczo. Bierna grupa balastu lu­
dnościowego bierze liczebnie górę nad 
grupą kulturalnie twórczą. Te dyspro­
porcję starają się na wszelki sposób 
wyrównać państwa „integralne": Wło­
chy i Niemcy. O Rosji sowieckiej pisze 
Otmar w. „Gazecie Polskiej", *e elita 
umysłowa w Rosji stabilizuje życie ro­
dzinne, ignorując zupełnie łatwe usta­
w y rozwodowe, a małżeństwa sowiec­
kie mają po kilkoro dzieci. U nas kon­
sekwencje narodowe i międzynarodowe 
tego stanu rzeczy nie docierają Jeszcze 
do świadomości. 

Jesteśmy społeczeństwem bardzo 
płodnem, ale jak po całym świecie, tak 
i u nas, grupy kulturalnie najcenniej­
sze, są mnie] płodne od grup biernych I 
szkodliwych społecznie. Dysproporcja 
między temi grupami może stać się tra« 
giczna dla nas. Chodzi więc o to, aby 
na wszelki sposób wspomagać rezerwy 
kulturalne narodu 1 czynnikowi biolo­
gicznemu, jakim Jest dobór gatunkowy, 
przychodzić spomocą w postaci wy­
kształcenia i wychowania. Jak urzą­
dzić bibljotekl pod względem finanso­
wym, nie wiem, Jestem niekompetent­
ny; Jak mają działać technicznie, tego 
nauczy doświadczenie. Wiem tylko, że 
młodzi robotnicy przychodzą prosić o 
książki, czytają Je łapczywie, uczą się 
z nich niejednego i umieją powiedzieć 
dość Interesująco, co Im się w nich po­
dobało, a co nie podobało. To już jest 
bardzo wiele. Nie sądzę, aby na wsi 
miało być zasadniczo inaczej. Ze zaś 
polską wieś trzeba zdobyć dla kultury, 
tego specjalnie dowodzić nie trzeba. 

Paweł Hulka-Laskowski. 
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N i e m i e ć ż a d n y c h z a s a 
nie myśleć o 
dzisiejszym.— 

przeszłości i przyszłości, a żyć tylko dniem 
Tak żyją zwierzęta—i pono są.. szczęśliwe (?) 

Kto chce być człowiekiem—musi cierpieć 
Paryż, w lutym. 

Od ki lku lat p rzeżywamy kryzys . 
Wiemy o tem wszyscy, ale nie wszy^ 
scy jednako jesteśmy do niego ustośun 
kowani i ' rozmaic ie go -nazywamy. Je­
dni z nas nazywają go kryzysem eko­
nomicznym, drudzy — kryzysem ustro 
joWym, inni — kryzysem moralności i 
zaufania, inni wreszcie — k ryzysem cy 
wi l izacj i . A w rzeczywistości k ryzys 
obecny, jest poprostu kryzysem szczę­
ścia. Nie brak na świecie ani chleba, 
ani złota, brak tylko szczęścia...., które 
jest zarazem i chlebem i złotem. Cieka­
we uwagi na ten temat notuie znako­
mi ty felietonista paryski G. de la Fou-
chardiere: 

„S tw ierdzam, że najaktualniejszem 
z zagadnień, nurtujących ludzi, jest za 
gadnienle szczęścia. Większość ludzi u-
stosunkowuje się do tego zagadnienia 
w ten sposób: „chcemy bvć szczęśliwi, 
wszystko jedno dlaczego i jak" . Ale są 
i tacy, k tórych dręczy ciekawość, gra­
nicząca z niedyskrecja: chcą wiedzieć, 
dlaczego nie są szczęśliwi. (!!) Jeden z 
nich zapytał mnie wręcz: ..Proszę mi 
powiedzieć, na jakich zasadach należy 
się oprzeć w dążeniu do szczęścia?" 

Otóż pierwszą zasada, k tóre j musi 
przestrzegać człowiek, pragnący być 
szczęśl iwym, jest: nie mieć zasad. A do 
piero następne zasady można rozwinąć 

- w sposób następujący:, 
1) NOSIMY NA SKRONIACH KON 

, SKIE OKULARY, które sprawiają, że 
biegniemy przed siebie niewiadomo po 
co, nie widząc, co się dzieje t>o naszej 
lewej i prawej stronie, i nie -viedząc, 
co rozdeptujemy na naszej drodze, któ 
ra wiedzie do nikąd: 

2) M A M Y W Z Ę B A C H W Ę D Z I ­
D Ł O , które poskramia nasze wybuchy 
buntu i przeszkadza w zaspokojeniu na 
szych apety tów; 

3) NAD N A M I W I S I B A T . k tó ry 
nie pozwala nam zatrzymać sie w dro­
dze, gdy jesteśmy zmęczeni lub gdy 
pragniemy zerwać garść t r a w v pachną 
oej i odetchnąć pełną piersią. 

Każdy koń rozumie te zasady bez 
komentarzy, ale ludziom trzeba je w y ­
jaśnić. Nauczono nas już w dzieciń­
stwie, że końskie okulary należą do tra 
dycyjnego naszego stroju, że wędzidło 
jest hamulcem rozsądku przeciw wy­

brykom, że bat został włożony w ręce 
naszego wychowawcy, naszeeo leka­
rza, naszej żony lub męża, naszego sze 
fa i naszego rządu przez święta opatrz 
ność. 

W społeczeństwie naszem DANUJE za 
sada, że człowiek żyje na świecie poto, 
żeby zarabiał 1 zarobił dużo olenlędzy. 
W tym celu trzeba pracować, praco­
wać ponad si ły. pracować do śmierci, 
pracować jak bydlę i nie mieć czasu na 
zakosztowanie rozkoszy życia. 

Podstawową, pierwsza zasadą, któ­
rej trzeba przestrzegać, aby bvć szczę 
ś l iwym, a która polega na tem, żeby 
nie mieć żadnych zasad, należy uzupeł­
nić ki lkoma pod-zasadami. Człowiek, 
k tó ry chce być szczęśliwy, musi: 1) 
Nie myśleć o przeszłości, 2) Nie my­
śleć o przyszłości, 3) Nie myśleć o In­
nych ludziach. Albowiem cierpimy: 1) 
przez pamięć, która przedłuża nasze 
cierpienia i każe nam żałować utraco­
nego szczęścia; 2) przez Imaglnację, k tó 
ra każe nam przewidywać cierpienia, 
oczekujące nas; 3) przez miłość dla bli­
skich nam ludzi i przez wsDÓłczucie z 
ich cierpieniami. 

Człowiek, k tó ry chce bvć szczęśli­
wy , powinien żyć jedynie chwilą bie­
żącą I nie myśleć o niczem. lak zwie 
rzę. Jak dzikie zwierze, bo zwierzęta 

oswojone mają też swoje zasady, a za­
sady wykluczają szczęście. 

Dlaczego tak jest? Dlaczego wszyst 
kie inne stworzenia boskie ciernią t y l ­
ko chwi lowo, nieświadomie i przypad­
kowo, a ty lko człowiek ciemi stale, 
świadomie i z wyraf inowanieńi? Dlate 
go, że człowiek jest istota wyższą, a 
im jakaś istota stoi wyże j na drabinie 
rozwojowej , tem jest mniej odoorna i 
wrażl iwsza na cierpienia. 

I dobrze nam tak! Zostaliśmy stwo-» 
rzenl poto, abyśmy żyli jak zwierzęta. 
W raju nie by ło ani t ramwaiów elek­
t rycznych, ani głośników rad iowych, 
ani powieści psychologicznych. Wszyst 
kie religje świata podają nam zgodnie 
tę samą na prawdzie opartą leecnde. że 
przedhistorycznemu praojcu gory lowi 
wolno by ło włazić na palmy kokosowe, 
nie wolno mu było tylko włazić na drze 
wo świadomości. A praoiciec goryl 
wlazł jednak na to drzewo. abv zostać 
człowiekiem. I jemu właśnie zawdzię­
czamy ten cały bigos naszej rzeczywi ­
stości. 

Zachciało nam się potem ze z w y ­
k łych ludzi stać się nadludźml. I zaczę­
l iśmy cierpieć nadludzko.. Nie wolno 
się skarżyć. Pi jemy piwo, któregośmy 
sobie sami nawarzy l i . " 

Zer. 

Rozmaitości ze śitfi'13 

MODA I POSTĘP. n 
I^wlen wielki magazyn londyński <j ^, 

ostatnio interesujący pokaz swych n> o d < ^ 
mocą... aparatów telewizyjnych. M**'^^ 
zentuj-jcc nową kolekcję wiosenną, . ..{cl* 
kolejno w studfo, podczas gdy zaprosie . ̂ j i * 
wśród których znajdowała się równie* ^ 
Kentu, przyglądali się pokazowi w oi>e* j ( ł 

sludja o lo kim. sali, zaopatrzonej w e l j r * D * 
•nalograiiczny. Rewja mody zorganlzo* 
tak oryginalny sposób zdobyła wielk'8 r 
dzenie, a zgromadzone klijentki mai^^ jv 

czyniły liczne zamówiania, wybierając 1 1 ^ i , 
sze według przedstawionych na ekranie * 
W przyszłości technika pokazów modeli P j . 
zapewne jeszcze bardziej naprzód i bą&ie ^ p, 
nr. zamawiać nowe toalety dcmonstroW* 
domowym ekranie telewizyjnym. 

EKSCENTRYCZNE KLUBY W A M E B * * 
Ekscentryczność w U.S.A. popłae*' 

nia z pośród szarego ogółu. Ludzie o e , . ( C l 
trycznych pomysłach, trybie życia, stc^i ' 
zwyczajach łącza się w kluby. W N ° w y ^ d» 
ku istnieje np. popularny klub stukilo* c 6 

którego należą największe grubasy. " " „ ,5* , 
klubu zostaje zawsze najgrubszy z klub"' 
obecny zaś prezes waży 16(| kg. Podobny 
istnieje łeż w Paryżu. 

W Chicago egzystuje Excentric 

fibisynjHeren nowej wojny 
Rzecz została ukartowana na konferencjach 

w Rzymie i Londynie 

01 

.Club' 
w uuiungu egzystuje bAvw.. . -.•o"' 

którego należą oryginały różnego aut°f ^1 
Jeden śpi np. stale w trumnie, drugi "P^ , 
głodówkę co pewien czas, trzeci n"0,5 

willi, która ma formę kuli czwarty syl»* 
w beczce i t. p. 0*, 

Uznaniem cieszy się klub przyfaclo' * 
Należący dofi, przeważnie ludzie bogacii 
chowują u siebie kolekcje gadów roz"" Vj, 
rodzaju i wielkości. Jeden z nieb n>* 9

 f|< 
kład w mieszkaniu 78 wężów, które owi 
tam jak usiebic w dżungli. 

Uwaga Europy zwffósiona została na; 
Abisynję, która stać się może wkrótce 
teiseoWikflnJtikttt I t a l i a . .Gdyby kon ­
f l ikt ten przerodził się w akcję zbrojną, 
Italia miałaby do naprawienia i zatu­
szowania wspomnienie o klęsce, którą: 
poniosły wojska włoskie w r. 1896 pod 
wodzą gen. Baratierl, pobite na głowę 
przez Manellka I I , negusa Ablsynjl. 

Armja abisyńska jest może dzisiaj! 
nieco lepiej uzbrojona niż w r. 1896, ale; 
też i armja włoska zupełnie inaczej się', 
przedstawia dzisiaj, niż u schyłku X I X ! 
wieku. To też nietrudno wyobrazić so- ' 
bie wyn ik ewent. zatargu zbrojnego mię­
dzy Abisynią a Italią — Iest on zgóry 1 

przesądzony, tembardziej, że Anglja i 
Francja dały poclchu swoje placet na 
możliwą ekspedycje włoską. 

Mobilizacja dwuch okręgów dyw i ­
zyjnych w Ital j i , przygotowania do ek­
spedycji zamorskiej ze strony dowódz­
twa włoskiego, świadczą aż nadto w y ­
mownie, że przygotowuje się większa 
gra o tereny kolonialne. 

Abisynja, licząca 1 mil jon 120 tysię­
cy km. kw . powierzchni oraz 11 mil io­
nów mieszkańców, znajduje się w sta­
nie gospodarki dość p rymi tywne j , na­
dającej się do kolonizacji i uprawy, tere­
ny są s'abo zaludnione i mogą przedsta­
wiać sporą wartość dla emigracji w ł o - i 

R e s t . • J A B A R I N " 
NARUTOWICZA 2 0 . 

Dziś i codziennie światowa atrakcia 
T R I O O K A Y O 

To maximum przysłowiowej japońskiej 
zręczności oraz pełny program artystł' c ; 

Codziennie 5—8 Fiv'e z pełnym P r o f ' t , 
art., kons. 1 zł., od 10 w. do rana dand 

skiej, k tóra ma przed sobą 
drzwi w obu Amerykach, doKa u

 p r z 
wała się przed wojną. Wszyst* ^v n 
mawia więc za tem, że w tel 
nej formie Abisynja stanie się 
ekspansji włoskie j . 

A f e r a p a n i S u z u k i 
Japonia w operetcei w rzeczywistości.—Skandale finansowe.-

Stinnes Dalekiego Wschodu w jedwabnych dessous... 
( " K o r e s p o n d e n c j a w 

Tokio, w lutym. 
Europejczycy nie znają Japonji. Na 

swoje usprawiedliwienie mamy tylko to, 
że Japonją jest od nas bardzo oddalo­
na, a wiarygodne informacje rzadko się 
ukazują na łamach naszej prasy. To co 
my oglądamy na filmach, albo podziwia 
my w operetkach — jest albo fantazją 
albo należy do dalekiej przeszłości. 

Japonją, szczególnie wielkie japoń­
skie miasta są zupełnie modernistyczne. 

iParlament, drapacze chmur, trusty prze 
myślowe, elektryzacja... Nawet dzisiej­
sza kobieta japońska daleka jest od ty­
pu „madame Buterfly". Nauczyła się ona 
już kochać osobistą wolność, oddaje się 
sportom, uczęszcza na uniwersytety i 
bierze czynny udział w gospodarczem 
życiu kraju. 

Wielkie koncerny, jak np. rodziny 
Mitsui, Mitsubishi, Sumuitmo, Yasuda i 
inne ze swym szeroko rozgałęzionym, 
zakresem działania, posiadają w Japonji 
znacznie większe znaczenie, aniżeli w 
innych krajach, ale i te koncerny poczy 
nają ostatnio ograniczać nieco swe publi 
czne wystąpienia. Skandale finansowe, 
:dóre skompromitowały szereg wysoko 
postawionych osób urzędowych i omal 
nie doprowadziły do upadku rządu, 

ł a s n a „ R e p u b l i k i " ) 
wskazały dobitnie, że również i kapita­
lizm japoński przechodzi obecnie tę sa­
mą chorobę, jaka oddawna już trapi 
wielkie kapitały Europy i Ameryki. 

Radykalne nastroje społeczeństwa o-
raz bardzo „moralne" sfery militarysty 
czne zwracają się przeciwko naduży­
ciom na jakie pozwalają sobie przywód­
cy „narodowej" gospodarki, a głośna tu 
afera pani S u z u k i 1 dała im nowego 
bodźca do antykapitalistycznej agitacji. 

Pani Suzuki niema odpowiednika ani 
w Europie, ani w Ameryce. Jest ona 
twórczypią jednego z najpotężniejszych 
trustów swego kraju, a załamanie się jej 
przedsiębiorstwa, oznaczało największy 
krach w historji finansów japońskich, 
które zresztą nie mogą narzekać na 
brak tego rodzaju przykładów. 

Pani Jone Suzuki, odziedziczyła po 
mężu, który zmarł w roku 1905, pokaź­
ny majątek. Główną część tego majątku 
stanowiły wielkie rafinerie cukru. Spad­
kobierczyni poczęła dalej prowadzić in­
teresy swego męża. Po pewnym jednak 
czasie, sprzedała ona fabryki, zakupiła 
cynk, miedź i kopalnie cyny, wzięła czyn 
ny udział w produkcji sztucznego jedwa 
biu oraz przedsiębiorstwach przemysło­
wych i bankowych. Ażeby bardziej je­

szcze wyzyskać możliwości handlowe, 
zakupiła swoją ilotę pojemności 200.000 
ton brutto. 

Korzystając z trzęsienia ziemi, jakie 
nawiedziło Japonję w roku 1923, rzutka: 
ta kobieta zarobiła olbrzymie sumy \ 
przy dostc.wic żywności na nawiedzone • 
katastrofą tereny. Wreszcie wrogie sta- \ 
nowisko społeczeństwa zmusiło ją, w j 
przebraniu wieśniaczki, do ucieczki ze | 
wspaniałego pałacu i unikania wielkich i 
miast japońskich tak długo dopóki nie-1 
nawiść narodu nie straciła swego napię­
cia. 

Zaledwie jednak' powróciła, niezwy­
kła ta kobieta, stanęła ponownie na cze 
le swojego konsorcjum i wzięła się na 
nowo do interesów. 

Wszystkie wielkie interesy podobne 
są do gry w której ma się szanse wygra 
nia, ale równocześnie można być w kaź 
dej chwili narażonym na olbrzymie stra­
ty. Ponieważ pani Suzuki nie prowadzi­
ła interesów jedynie dla zarobku, ale 
również dla zaspokojenia swego zmysłu 
hazardu, nie uniknęła ona losu wszyst­
kich graczy. Traciła, usiłowała ratować 
się coraz bardziej ryzykownemi kombi­
nacjami, wplątując się jednocześnie w 
coraz większe długi. Gdy wreszcie w ro 
ku 1927 nastąpiła na giełdzie znaczna 
zniżka akcyj cukrowniczych, nastąpił 
ostateczny, najbardziej dotkliwy cios dla 
przedsiębiorstw pani Suzuki. Wielka f i -
nansistka japońska tym razem ź 1 e „z a-
g r a ł a" i kredyt jej został bezpowrot­
nie stracony, a bankowi ogłoszono upa­
dłość. 

Passywa samego tylko banku wynosi 

ły około pół miljarda y e n ( < P ^ J J i 
globalna suma długów pani » u . 
nosiła ponad trzy miljardy 

towanie tych gigantycznych ^iisi*1.0), 

Jak" zwykle w takich o 
nastąpiła prośba w kierunku x%\te^0. 

biorstw, których załamanie s i e

ł ) ! ' Tn 1 1 ^ . 
by spowodować krach kilkunast . ^ 
przedsiębiorstw. Rząd był, °z^0{6^ .> 
nym dyskretnym posunięciem. 6 ̂  t 
niesienia pomocy, ale wpoprzek rjs» 
miarom stanęła coraz bardziel ^y-U1 i 
jąca opozycja. Nazwisko SuzuK^je 
wiane było z nienawiścią, a z 8 z g tn r < , , V 
przedsiębiorstw pieniędzmi Q.a\W°\i, 
mi uważane było za niespravrt* J|O^ 
Koncernowi Suzuki ogłoszona. ^ p a ^ 
co pociągnęło za sobą równic* -„n? 
banku Formozy i wielu jeszczc 

przedsiębiorstw. i K, 
Nowoczesny przemysł jap 0 " jjji*", 

ki opanowane zostały duchem 
kańskim. Nie znają tam zirn" e* gnfSL. 
chowania Francuzów, kalkulaf' * tifi 
skiej i obliczeń niemieckich. ^ ^ y 

cia w krótkim czasie i z maX s J 
dem pracy, jaknajwiększego 0

 p r *y J , |il 
to spadek amerykański, który ^ tf> || 
ła sobie pani Suzuki. Tak sarno \ ^ \v r f 

jej poprzedników i sobowtórom k> $y 
Street miała ona tylko PechaL 
unaocznił jej odwrotną stron? m J 
stemu jej przedsiębiorczości.. ctci > 

„Afera Suzuki" jest wciąż 1f u0 K „< 
silniejszym argumentem przeć1

 { j Vj 
talistycznym zapędom jap°» s ^ys'" 
ków i japońskiego świata P r Z 

go. 
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Dziś Walentego Kapł. M 

Jutro Faustyna 
Kapł. M 

Wschód słońca 6.51 
Zachód słońca 16.41 
Wschód księżyca 12.54 
Zachód księżyca 5.30 
Długość dnia 0.56 
Przybyło dnia 2.03 

A może T o b i e 
u * in iechnie s ię F o r t u n a 

H u

 w 3 2 - e j L o t e r j l ! ! 
p * a t e m los w sfynnej 

k o l e k t u r z e 
Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomielska 1 

3«66l 
bezrobocia 

osób w ciągu tygodnia 
W ^ t o g ostatnich danych biur po-

K a p r a c y Funduszu Bezrobocia, 
la \ t r . zrobotnych, zarejestrowanych 
W n c alego kra ju w dniu 9 bm„ 
k w " a ogółem 504.961 osób. wykazu-
0 3f i ( f , r o s t bezrobocia w ciągu tygodnia 

j . ° l osób. 

feral° a 

t o Y ' okręgiem) wynosi ła 52.555 osób 
„ Jest o 329 0 Sf j ib więcej niż w tygo-

V Ł 0 j °P r zednim. Liczba bezrobotnych 
*Ja,gu

 Z l (wraz z okrę-giem) wzrosła w 

Tęsknią do foteli prezydenckich 
Pobory przyszłych członków zarządu miasta zostały już zatwierdzone.—Narodowcy mają 
nadzieję, że już niedługo... Adw. Kowalski twierdzi, że ustawy niego nie obchodzą 
Obrady mie jsk ie j komis j i budżetowej 

bezrobotnych w Warszawie 
egiem) wynosi ła 52.555 osób 

% x ^ t o 329 osób więcej niż w tygo-

Łodzi 

',fig,
I y

£odnia o 77 osób i wynosi ła 
£. osób. 

N a ^ n e bezrobotnych na Śląsku w y -
^rohn • 9 9 6 o s 6 b , wykazując spadek 

u °c ia .w ciągu tygodnia o 548 osób. 

b M a ł e m a t u r y 

wydawane już w roku i 
3 przyszłym 

"'ach r^lę d o w i a d u j e m y , w pierwszych 
lkz$ , m a rca odbędzie się w Warszawie 
^z i a | e , ^ r a t ° rów okręgów szkolnych, z 

r i)szńn m i n i s t r a oświaty, na którem 
będzie szereg aktualnych za-

L P r , " H

w szkolnictwie 
% „ , : ; ! e w s zys tk iem tematem 

Posiedzenie komisj i finansowo-budże 
towej rady miejskiej, które odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem komisa­
rza rządowego inż. Wojewódzkiego, to­
czyło się, w odróżnieniu od prac dotych­
czasowych, w atmosferze względnego 
spokoju. Przyczyn i ło się do tego nie­
wątp l iw ie pismo, które odczytał na 
wstępie komisarz Wojewódzk i , zawiera­
jące decyzję p. wojewody Hauke-Nowa-
ka odnośnie p ierwszych uchwał obecnej 
rady miejskiej. P. wojewoda zatwierdził 
mianowicie uchwałę, dotyczącą wyso­
kości poborów dla członków zarządu 
miejskiego. 

Członkowie Stronnictwa Narodowe­
go upat rywal i w t y m fakcie zapowiedź 
zatwierdzenia również zarządu miej ­
skiego (?) t. j . prezydenta i wiceprezy­
dentów, mówiąc o tem zupełnie otwar­
cie i komunikując, że zmieniają wobec 
tego taktykę i postarają się budżet u-
chwalić, oczywiście z ca łym szeregiem 
poprawek. 

Na p ierwszy ogień poszła sprawa 
wydatków reprezentacyjnych zarządu 
miejskiego. Prel iminarz ustalał te w y ­
datki na sumę 20.000 z łotych. Radny 
Walczak, imieniem klubu socjalistyczne­
go, zgłosił wniosek o zredukowanie te] 
sumy do 1 złotego, motywując to stano­
wiskiem swego klubu, k tó rv nie ma za­
ufania do obecne] większości radziec­
kiej . Wniosek ten upadł. Skolei radny 
Kowalski zgłosił wniosek o zredukowa­
nie te] sumy do 15.000 złotych. Wniosek 
został uchwalony. 

Komiczna sytuacja wyn ik ła w cza­
sie rozpatrywania pozycj i , przeznaczo­
nej na utrzymanie związku rewizyjnego 
samorządu terytorialnego. Związek re­
w izy jny jest instytucją państwową, po-

wołaną do życia dekr t tem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, dla sprawowania nad 
zoru nad dz ia ła lnośc i wszystk ich sa­
morządów w Polsce. Na jego u t rzyma­
nie Łódź prel iminowała kwotę 35.000 
złotych. 

Adw. Kowalski imieniem Stronnic­
twa Narodowego zgłasza wniosek o 
zmniejszenie te] sumy do 20.000 zł. Ko­
misarz Wojewódzk i sprzeciwia się te­
mu, wskazując, że jest to jedna z bar­
dzo nielicznych pozycy] w budżecie, 
którą radni mogą tylko przyjąć do wia­
domości, ale nie mogą jej zmieniać. Do ­
chody tego związku bowiem są okre­
ślone ustawowo i muszą wynosić l pro 
mil le od budżetu. Tem samem Łódź mu­
si dać 35 tysięcy, chociażby to się ko­
muś nie podobało. 

Adw. Kowalsk i jednak oświadcza, że 
NIC GO U S T A W Y NIE OBCHODZĄ 

i zgłasza wniosek o zredukowanie tej 
k w o t y do 20.000 zł. Wniosek został u-
chwalony 1 zaprotokułowany, aczkol­
wiek na zakończenie komisarz Woje­
wódzki wyjaśnił, że i tak nie będzie on 
miał żadne] mocy, gdyż samorządowi 
nie wolno sprzeciwiać sie ustawom pań­
stwowym 1 władza nadzorcza będzie 
musiała wyciągnąć z tego konsekwencje. 

Bez dyskusji uchwalono wyda tk i na 
utrzymanie targowisk miejskich i taniej 
ja tk i , przeznaczonej dla ubogiej ludno­
ści. W formie wyjaśnienia ty lko przed­
stawiciele miasta oświadczyl i , że tania 
jatka by ła dawniej dzierżawiona przed­
siębiorcy prywatnemu, ponieważ jednak 
nie wywiąza ł się on należycie ze 
swych obowiązków, z dniem 1 lutego 
b. r. zarząd tanie] jatki prowadzi magi­
strat we własnym zakresie. 

Dłuższa dyskusja potoczyła się nad 

Kredyty na budowa domów 
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Pierwsze posiedzenie komitetu rozbudowy miasta 
dzieła rokrocznie miastu Bank Gospo­
darstwa Krajowego, budownictwo f i ­
nansuje także towarzys two osiedli ro-

5$ ^ 
ane po bardzo niskiej ce-

Wobec zbliżającego sie sezonu bu­
dowlanego, zarząd miejski postanowił 
zwołać posiedzenie komitetu rozbudo­
w y miasta, wybranego przez radę miej 
ską. 

Posiedzenie komitetu rozbudowy od 
będzie się w piątek, 15 lutego, pod prze 
wodnic twem komisarza rządowego inż. 
Wojewódzkiego. Porządek dzienny te­
go posiedzenia przewiduje, sprawozda­
nie, z działalności komitetu rozbudowy 
miasta za rok 1934 oraz rozdział kredy 
tów na budownic two drobne, blokowe 
i remont domów. 

N o w y komitet rozbudowy miasta 
składa się z 5 dotychczasowych człon 
ków, wysuniętych przez komisarza rzą 
dowego inż. Wojewódzkiego, jako do­
tychczasowego przełożonego gminy. 
Siedmiu pozostałych członków — to 
mężowie zaufania Stronnictwa Narodo 
wego. Jak wyglądać będzie obecnie 
przydział pożyczek na budownictwo, 

| pokaże już pierwsze piątkowe posie­
dzenie. 
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Niezależnie od kredytów, które przy 

botniczych, które składa się z orzedsta 
wic ie l i B. G. K., P. K. O., ins ty tucy j 
ubezpieczeń społecznych oraz zarzą­
dów miast. Towarzys two to buduje do 
my blokowe i pojedyncze dla robotni­
ków, rzemieślników i pracowników u-
mys łowych. Warunk iem otrzymania 
mieszkania w takim domu lub też kup­
na takiego domu na spłaty jest — aby 
petent nie zarabiał wiece] niż 250 z ło­
tych miesięcznie. 

W ubiegłym roku towarzys two to 
w minimalnym stopniu budowało w Ł o 
dzi. Na skutek jednak l icznych próśb 
postanowiono w nadchodzącym sezo­
nie powiększyć kwotę, przeznaczoną 
dla naszego miasta. Jak sie dowiaduje­
my, towarzys two osiedli robotniczych 
będzie miało do swego rozporządzenia 
dla Lodzi 630.000 z łotych. Budowa tych 
osiedli rozpocznie się już w kwietn iu, 
prawdopodobnie na gruntach miejskich 
na Marysinie. (0 

Strajk w przemyśle dzianym 
rozpocząć mą się w dniu dzisiejszym 

Strejk w przemyśle dzianym w Ł o ­
dzi jest już nieunikniony. Początkowo 
robotnicy prowadzi l i pertraktacje ty lko 
z średnim przemysłem. Robotnicy żą­
dali po 31 groszy za ki logram wypro ­
dukowanego towaru przemysłowcy zaś 
dawal i ty lko po 24 grosze. Wobec po­
wyższego, robotnicy postanowil i p ro­
klamować strejk w średnim przemyśle 
dzianym i prowadzić nadal pertraktacje 
z wie lk im przemysłem. 

W związku z tem wczoraj odbyła 
się w inspektoracie pracy konferencja 
przedstawiciel i wielkiego przemysłu z 
robotnikami. Przemys łowcy zapropono­

wal i zawarcie umowy zbiorowe] pro­
wizoryczne], na okres trzech tygodni, w 
tem przeświadczeniu, że w ciągu tych 
trzech tygodni unormowana zostanie 
już sprawa ze średnim przemysłem. Ro­
botnicy zgodzili się na tę propozycję. 
Ale kością niezgody by ły znów s tawki . 
Przemysł proponował 30 groszy za kg. 
wyprodukowanego towaru, robotnicy 
domagali się 31 groszy. Ponieważ do 
porozumienia nie doszło, robotnicy po­
stanowil i proklamować strejk ogólny 
w całym przemyśle dzianym w Łodzi . 

Strejk rozpoczyna się w dniu dzisiej­
szym, (i) 

sprawą długów miejskich. Przedewszy-
stkiem zwrócono uwagę na pozycję 
111.000 złotych, Jaką wynosi zadłużenie 
miasta w K. K. O. i zapytano, skąd po­
wstało to zadłużenie. 

Naczelnik Chwalbiński wyjaśnia, że 
w myś l statutu K. K. O. miasto odpowia­
da za wszystkie straty komunalnej kasy 
oszczędności. A straty te powstały w 
czasie ubiegłe] kadencji samorządu, 
wskutek malwersacy] 1 szkód, które już 
były przedmiotem rozprawy sądowe]. 
Ogółem uzbierała się kwota 111.000 zł. 
k tórą miasto musi zapłacić. 

Ponieważ to oświadczenie stawiało 
zarzut poprzedniemu samorządowi so­
cjalistycznemu, radny Mi lman imieniem 
klubu socjalistycznego postawi ł wnio­
sek, aby rozdano członkom komis]! bi­
lans K. K. O. za ostatni rok operacyjny 
i by na następne posiedzenie zaproszono 
komisarza K. K. O. p. Chudyńskiego, 
celem otrzymania od niego pewnych 
wyjaśnień. Wniosek został uchwalony. 

Radny Ząjde zapytuje skolei, jak się 
przedstawia się sprawa konwersj i miej­
skich pożyczek. Naczelnik Chwalbiński 
wyjaśni ł , że ministerstwo skarbu już za« 
twierdziło plan konwersji. Plan ten nie­
bawem nadejdzie do urzędu wojewódz­
kiego, a wówczas magistrat ogłosi go w 
„Moni to rze" i rozpocznie wymianę obl i-
gacyj. Pierwszy kupon będzie płatny na­
tychmiast i odpowiednia kwota jest już 
przewidziana w budżecie. 

Wyłon i ł a się następnie 
SPRAWA POŻYCZKI DOLAROWEJ, 

jaką przed k i l ku laty miasto zaciągnęło 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
przyczem radni zainteresowali się, cze­
mu suma tej pożyczki jest tak wielka. 

Komisarz Wojewódzk i oświadczył, że 
niestety, pożyczka ta tylko nazywa się 
dolarową, w rzeczywistości Jednak była 
księgowana w złotych polskich 1 dlate­
go miasto nic nie zyskało na spadku 
kursu dolara. Najgorsze jednak by ło to, 
iż poprzedni samorząd nie płacił wogóle 
procentów z tej pożyczki. Gdyby bo­
wiem odsetki b y ł y płacone punktualnie, 
możnaby domagać się od B. G. K. zredu­
kowania długu. Obecnie jednak Bank 
nie chce nawet o tem słyszeć. 

I wreszcie radny Zajdę zwróc i ł uwa­
gę na n iezwykłą wysokość procentów, 
pobieranych od miasta przez Bazylejskl 
Bank Handlowy. W banku t y m miasto 
zaciągnęło pożyczkę w wysokości około 
miljona z łotych pod zastaw akcyj elek­
t rown i łódzkiej, by móc zakupić nową 
emisję akcyj t ramwajów łódzkich. Opro 
centowanie wynosi 

8 OD STA ROCZNIE. 
Raidny Zajdę wskazał, że banki szwaj­
carskie pobierają z zasady po 2 proc. od 
pożyczek, z jakiej więc rac]l Lódż ma 
płacić tak wielkie kwoty. Należy zna­
leźć w Polsce instytucję, któraby dała 
miastu pożyczkę w tej wysokości na 
bardziej dogodnych warunkach. Komi­
sarz Wojewódzki oświadczył, że rów­
nież uważa, że jest to oprocentowanie 
zbyt wysokie 1 podjął już kroki celem 
zmniejszenia tego ciężaru. 

Bardzo ciekawie zapowiada się sko­
lei sprawa dopłaty, jaką miasto musi 
rok rocznie wnosić do koloni i miejskiej 
na Polesiu Konstantynowskiem. Na 
wniosek jednak komisarza Wojewódz­
kiego przepuszczono tę pozycję, aby 
rozpatrzeć ją w czasie przeglądania 
budżetu przedsiębiorstw miejskich. • Na 
tem posiedzenie zostało zakończone. 
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2.300.000 ludzi zmarło 
z głodu 

w ciągu jednego roku na całym 
świecie 

Międzynarodowy komitet walki z nę­
dzą w Genewie wyda l obecnie bardzo 
interesującą publikację, k tó ry w dosad­
ny i wstrząsający sposób maluje skutki 
k ryzysu na ca łym świecie. 

Według statystyk i komitetu genew­
skiego, w roku 1933 zmarło wskutek gło 
du na ca łym świecie 2.300.000 ludzi, 
przytczem połowa z tych ludzi — to sa­
mobójcy, którzy targnęli sie na życie, 
nie mogąc dłużej walczyć z nędzą. 

Z drugiej strony, w ciągu tego roku 
zniszczono specjalnie, dla utrzymania 
cen 568.000 wagonów zboża. 144.000 wa­
gonów ryżu, 267.000 worków kawy i 
2.500.000 ki logramów cukru. 

Na fali radjowei. 
KILKA PIOSENEK JANINY ROMANÓWNY. 

W dniu 14 lutego będą mogli tłuchacze zna­
leźć prawdiiwą przyjemność w wysłuchaniu kil­
ku piosenek Janiny Romanówny, zawsze chęt-
nid przyjmowanych przez radjosłuchaczy w pro­
gramach radjowych. 

AUDYCJA DLA DZIECI POLSKICH 
ZAGRANICĄ. 

W dniu 14-tvm lutego o godz 12,10 w dziale 
dziecięcym Polskiego Radja zorganizowana zo­
stała specjalna audycja dla dzieci polskich za­
granica, wespół z Komitetem Wychowania Na. 
rodowego Młodzieży Polskiej z Zagranicy. Au­
dycja ta, której będą mogli wysłuchać na swych 
aparatach rówieśnicy małych polaków, będzie 
dla I nich bratniem pozdrowieniem — żywym 
kontaktem z ojczyzną. 
KONKURS ZESPOŁÓW SALONOWYCH ROZ­

GŁOŚNI POLSKrEGO RADJA. 
Radjosłuchacze mają głosili 

Polskie Radjo w szeregu swych imprez kon­
kursowych organizuje jeszcze jedną w dniu 14 
lu:cgo o godz. 21,mi (czwartek). Będzie to kon­
kurs, zespołów salonowych rozgłośni Polskiego 
Radja. Każdy z zespołów w przeciągu 10 mi­
nut odegra trzy utwory o różnym charakterze. 
Wykonania te poddane zostaną krytyce radjo-
słuchaczów, którzy wydadzą opinję, o usłysza­
nych zespołach. Tratne opinje zostaną odzna­
czone nagrodami. A zaitem uwaga) Radjosłu­
chacze mają głosi 

Oszukańcze machinacje z serem 
Stasiak—Cwig został aresztowany w Łodzi 

litewski. Ten moment nie odgrywał jed­
nak w całej sprawie najmniejszej roli, 

Władze kolejowe ujawni ły zuchwale 
oszustwo, jakiego dopuszczał się 27-let-
ni Władys ław Cwig , zamieszkały ostat­
nio jako sublokator przy ul. Sienkiewi­
cza 69, a prowadzący swe oszukańcze 
przedsiębiorstwo w małym lokalu przy 
ul. Nawrot 24. 

Cw ig przed dwoma tygodniami w y ­
najął przy ul . Nawrot niewielkie pomie­
szczenie handlowe wraz z komórką, 
przedstawił się jako Stasiak i oświad­
czył gospodarzowi, że Jest przedstawi­
cielem w y t w ó r n i t. zw. „ l i tewsk ich" se-

( r ó w 1 że sery te będzie rozsyłał z Ło-
,dzi do różnych miast Polski. 

Stasiak zamówił u stolarzy 150 skrzy­
neczek, nabył na rynku twarogu i za­
ładował go w odpowiednich paczusz­
kach do skrzynek. Oszust nie posiadał 
wcale odbiorców I nie staraj się o nich 
zupełnie: aby uzyskać adresy f i rm, mo­
żliwie daleko położonych od Łodzi, wy ­
starczyła mu książka telefoniczna Pol­
ski, z której Stasiak wybra ł kilkadzie­
siąt adresów 1 wypisał ]e na swych 
przesyłkach. 

Każda z przesyłek, nadanych przez 
kolej, opiewała na zaliczenie w wyso­
kości dziesięciu z łotych. Przepisy kole­
jowe przewidują, iż zaliczenie do tej 
wysokości może być wypłacone nadaw­
cy na rękę. Z tego właśnie udogodnie­
nia skorzystał oszust i nadawszy p ierw­
szego dnia 40 paczek do różnych adre­
satów — pobrał w sumie czterysta zło­
tych. Oszust podawał oczywista w y ż ­
szą wartość każdej przesyłki l deklaro­
wał jako jej zawartość czekoladę lub ser 

gdyż władze kolejowe nie kontrolują 
zawartości paczki, ani też lej wartości. 

W ten sposób manipulując, Stasiak -
C w i g przez t rzy dni nadawał po 40 
skrzyneczek, to na dworcu Kaliskim, to 
na Fabrycznym. Rzecz wyszła na jaw 
czwartego dnia, gdy oszust p rzyby ł 
znów na stacje kaliską z zamiarem prze­
prowadzenia Już swej ostatniej przed 
opuszczeniem Łodzi machinacji. Oszust 
nie przewidział jednak, że jedna z firm 
która przez niedopatrzenie otworzyła 
przesyłkę, zawiadomiła telegraficznie 
stację Kaliska, iż W paczce znajdował 
się zepsuty już twaróg i że napewno ca­
ła rzecz jest dziełem oszusta. 

Gdy po raz czwarty w ciągu ki lku 
dni z jawi ł się Cw ig na dworcu — zo­
stał zatrzymany przez oczekującego 
nań wywiadowcę. 

Jak się dowiadujemy, osadzony w 
więzieniu przy ul. Kopernika, Cw ig ma 
już za sobą podobne oszustwa popełnio­
ne w k i lku większych miastach Polski, 
gdzie występował przeważnie pod na­
zwiskiem Zygmunta Kowalskiego. 
Oszust w Warszawie, Wi lnie, Krakowie, 
Bia łymstoku i Lwow ie — ulatniał się 
dotychczas w porę nie płacąc nawet ko­
mornego za swe lokale „handlowe". 
Dopiero w Łodzi powinęła mu się noga, 
dzięki czemu położony został kres Jego 
oszukańczym machinacjom, w rezulta­
cie których koleje narażone zostałv na 
znaczne straty. (g) 

Dwa pożary w śródfflie*11; 
ugaszone zostały przez * * r f ó d 

Nocy wczorajszej wybuch ły w 

mieściu dwa p j ża r y . Oba został/ 
rychło zl ikwidowane przez straż- ^ 

Około godziny dwunastei w p „i. 
dnie pojawił się ogień w domu D W 
Dowborczyków 5, w mieszkan l U , { 

Tescha. Wskutek silnego nagrzania ^ 
ca zapali ły się różne przedmioty- f'y. 
ce za piecem. Drugi oddział straży j 
chło uporał się z ogniem. którv P° 
niejszych szkód nie wyrządzi ł . . 0 

Drugi ogień wybuchł około e ° a ^ . 
drugiej w nocy w domu przv u l - „j 
wro t 32, gdzie zajęły sie komór* 1 ^. 
podwórzu. Nagromadzone zaoasy y 

gla i drzewa lokatorów spłonęły y 
wie całkowicie wraz z komór* ' , ; 
Ten pożar ugasiła straż po g ° d z 

akcj i . ^ 

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zf,c »>' 
niom w żołądku I kiszkach, zaleca sic P 
turalnej wody gorzkie) „Frandszka-JW 
ka razy dziennie- Pytajcie sie lekarzy 

l u SUnąć 

K e C h a i 

ty * 2 
s

 t f W 

Intl Scfrloe C0rk°wle 
V Jalsz: 

0 krokó 

s i e n r o b o 

%l d o okr 
na Pile 

*Vfig 
k a d z i ł 

KSanli 
m żić • mad 

ei i d u ż y 

eilzny" 
RLPlótn 

lo 
Prpwad 

4 dziew Łódzcy deiepci 
do Rady Adwokackiej Ad- K'je sie P 

W myśl ostatniej uchwały R a c i >

t ^ ' | i , ' 'c 2 0 r . 
wokackiej w Warszawie na dele&^y, F: 
do Rady z Łodzi powołani iO'L 

Stanisław Pawłowsk i , Józef CT^ffl | :iach 
wlcz, Edmund Moszkowski', r ' Q - Z a 

Angerstein i Józef Osiecki te 

w y -Z a w i a d a m i a m y , że n a s z e s z c z ę ś l i w e l o s y są j u z 
c z e r p a n i u . 

K t o jeszcze n i e n a b y ł l o s u n i e c h a j t o u c z y n i n a t y c h ­
m i a s t , gdyż c i ą g n i e n i e I-ej k l a s y r o z p o c z y n a s ię j u ż n a p o c z ą t k u 
p r z y s z ł e g o t y g o d n i a 

KefoMura Loterii PaAttfwowei 
S * P a s s i e r m a n 

Z a p o w i a d a 
świetną 
k o m e d i ę 
wiedeńska. 

nieś 

Jd»H 
" e « tri 
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Liana Ha łd 
H e r m a n T h i m i g 
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Wystawa prac UH. Skoczylasa 
w Miejskiej Gaierji Sztuki 

Chęć oderwania się od jasnej plamki 
impresyjnej — pragnienie porzucenia 
ła twizny i wyświechtanych tematów w 
malarstwie oraz nieprzeparta tęsknota 
do nowej syntezy formy, pchnęły l W ł a ­
dysława Skoczylasa do szukania no­
wych ewentualności twórczych. 

W ie lu z tych, k tó rzy z nim razem 
szli w jednym szeregu, zgubiło się w 
labiryncie ciasnych dokt ryn fi lozoficz­
nych i ja łowych, nie plonujących nigdy 
eksperymentów. Ale Skoczylasa talent 
i konsekwencja artystyczna ocali ły od 
rozbicia. 

W żmudnych wędrówkach, w poszu 
k iwaniu świętego Graala nowej formy, 
dzięki swojej nieprzeciętnej indywidua l ­
ności, Władys ław Skoczylas stał się 
twórcą współczesnego drzewory tu w 
Polsce. 

Zorganizowana z wie lk im pietyz­
mem pośmiertna wystawa przedwcześ­
nie zmarłego mistrza polskiej sztuki 
ksylograf Iczftej jest nietylko hołdem, 
oddanym niezapomnianemu twó rcy „Te ­
ki zbójeckiej". Zestawienie prac jego od 

czyciel w szkole przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, a skończywszy na drze­
wory tach, r y t ych przez niego, jako rek­
tora Akademji Sztuk Pięknych w War ­
szawie i Dyrektora Departamentu Sztu­
ki w Ministerstwie W . R. i O. P. — dzię­
ki swojej logicznej ciągłości, dają nam 
wspaniały przyk ład ewolucji talentu, 
zmierzającego do doskonałości. 

Władys ław Skoczylas wyszedł z ma 
larstwa sztalugowego, i to w y w a r ł o zna 
mienne piętno na pierwotnej Jego graf i ­
ce. W miarę lat, zasmakowawszy w 
pracach ry towniczych, akwafortach I 
suchorytach, wyswobadza się coraz w y ­
raźniej od Impresjonizmu. 

Początkowo sposobem rozwiązywa­
nia tematów świat łocieniowych t kw i ł w 
Brangwynie — sczasem jednak mi ­
strzem stał mu się raczej Albrecht Dt l -
rer. 

Jeśli chodzi o w y b ó r tematu, to za­
raz na początku swojej twórczości ksy-
lograficznej, wyb ra ł Władys ław Sko-
Iczylas architekturę, a przedewszyst-
kiem mo tywy góralskie — k tó rym po-

najdawniejszych począwszy to znaczy został w ierny aż do końca stwarzając 
tych, które tworzy ł jeszcze jako nau - ' „Tekę zbójnicką", „Tekę podhalańską 

i niezliczoną ilość wspaniałych w swo­
jej plastyczności g łów baców, juhasów, 
zbójników i powsinogów podhalańskich. 

Cięta na gładkim drzewie gruszy, 
czy w metalu linja pozostawiana przez 
jego rylec, zamienia się w barwę i for­
mę, magiczną w swojej syntezie, czaro­
dziejska w oddawaniu bry łowatości 
kształtu. 

„Kreska Skoczylasa drźv jak tkanka 
nerwowa, tętni jak naczynie krwionoś­
ne, czujna jak kozica tatrzańska, sprę­
żysta jak ścięgna góral i . Nigdy się nie 
waha, nigdy nie omdlewa... Zda się, jak-
gdyby, w y r w a w s z y z rdzenia drzewa 
tajemnicę jego materjału, zmienia ustrój 
słojów i własny tam r y tm wprowadz i ­
ła". . . — pisze o nim Zrębowicz. 

Władys ław Skoczylas, rozkochany w 
góralszczyźnie, wz ią ł z niej mnóstwo 
tematów, które przet rawi ł w swojej jaź­
ni ar tystycznej , ażeby s tworzyć z nich 
arcydzieła ry townicze: tak jak słyszane 
kiedyś w dzieciństwie mazowieckie pio 
senki ludowe stały się źródłem natchnie­
nia dla Fryderyka Chopina. 

Tedy I wys tawa zbiorowych prac je­
go posiada swój specyficzny smak. Tu 
śmigtemi krokami wracając z polowa­
nia styl izowani górale, tam rozszalała 
się w rytmie tańca grupa zbójników, 
stamtąd znów w y r y c i z dt lrerowską 
maestrją spoglądają na ciebie oczy 

„Trzech k ró l i " , odzianych 
guńki i połyskujący mosiężnenu 
mi szerokich pasów. 

„Wesele góralskie", „Głowa 
„Śpiący rycerze", „Kościół n a ^ ^ 

I L ^ S I R 

feCi< 

* v > c u 

,V*C2enią 

K k i * 8 1 

— "oto"niektóre tytuły prac jef 
magja czarnych i białych HnU 4 w mistrzowskie kontrasty. c j i , 

Obok d rzewory tów, wykonaR rtó*' 
cem, żłobionych dłutem, *k*V !-
sztychów, znalazło się na wys<£ „ 
śmlertnej Władys ława S k o c z y l ^ e J 
le rysunków ołówkiem i s 

akwarel , malowideł olejnych 
czących o szerokiej skali tale 1 1 1 

łego mistrza. . ja s ' 
Akwarele Skoczylasa odzna^-jg, 

wyibitną brylowatością i der%0 e.«l 
ścią. Mimo swej oryginalności. > e n 1 ', 
dzi o klasę artystyczną, stoją " c i f , 
od d rzewory tów i akwafort 

Czemże zakończyć tych kj| 
i impresi j o wystawie prac vv ' * gpe1 y 
Skoczylasa? Chyba go rący^ Ąf, 
zwróconym w stronę łodz | a^p|e Jfj j> 
skorzystal i ze sposobności i p p r z e * V 
do Miejskiej Gaierji Sztuk i . , Zyflft 
estetyczne i wzruszenia, i a k l i e t i f l e L^ 
znają, będą naprawdę niccodz' f, 
zawsze bowiem danem nam co j 
się z dziełami ar tysty tej m i a r y * M. 
Władys ław Skoczylas. 
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J E ZAPARCIE 
^TheSpi ą <^' zażywając zioła francu-
jlęcia ^"ambard, znane prawie od 

~ Cena torebki 35 groszy. — 

SNkw Sthloesserowskiej 
$ * f w a b e z z m i a n y 

^ w zakładach orzemysło-
t* 0 2 0 l l c m o e s s e r o w s k i e j Manufaktury 
*'5wił i i e 3 e s t b e z zmiany. Strajk 

%a ? a l * z y m ciągu i dotvchcza 

e u- ^obotn 

is me 
%Z ^ ó w celem zl ikwidowania 

^oootnicy, k tórzy okupują fa-
k td ? a . c h °wują się zupełnie spokoj-
k am • n i e interweniowała ani pol i-

0 t e i inspektor pracy. 
( U " e robotnicy albo dyrekcja zwró 

«o okręgowej inspekcji pracy w 
j^U n a_ miejsce uda sie natychmiast 

4j | e

z inspektorów, k tó ry próbować zatarg z l ikwidować. 

Coś się popsuło w państwie., francuskiem 

Coraz 
zaspokojeni mieszczanie, którym nagle zaczęło się coś rwać w ich 

życiu. — Kto „wpuścił" kryzys do „słodkie] Francji'4 

„A bas Ie gauuernemenf, a bis les mafetps!" 

komór-st 
,'niorkiS 

Z - PfS, fck?J: Kościuszki 26 płonęły 
,rodV 

r ^ z e f f i V U S C I U S z k i 2 6 prowadzi ła 
Postawiony nawet 

jo 
dom, 

SUS* 1 

jkarzT 

N w a niewinną firmą 
"Willa Dora Boksin 

schadzek 
dom 

swem 

a delfj. 
z e Ą 

mieszkaniu 
dom 

St oni' p o s t a w i o n y nawet na wyso-
s Jp> i urządzony — Jeśli rzec moż 

• ^kn W y b r e d n y c h podniebień. Dla 
ra„ °^ania charakteru swego za- i 
K i ^ , m a d a m e Boksin kazała spo-
Pblpn U Z y szyld z napisem „Szwal-
Jlofc Z n y . " i Pod osłonką dziewiczej 

' Piotna, które rzekomo szyć 
po 2 ?xya<iziła proceder, nic wspól-

ty n a < Z l ) e w i c a m ' nie mający. 
Ę t y t • i e r n i k u r - b - władze ustal i ły, 
\ K się p ó j szwalnią, i zakład zam-

D o r a B o k s i n 1 J e j m ą z F a l * *y przed sądem okręgowym, 

<V|a„?zPatrywał ich sprawę przy 
, C a V a m k n i ę t y c h . 

jtai- . o k s i n skazana została na rok 
isamiaują; 

dalsze- dwa 
. Maż skazan l ł^ io * 

winnlony. (g) 

Paryż, w lu tym. 
Zasadniczą cechą przeciętnego Fran­

cuza, jeśli idzie o materjalistyeznc poj­
mowanie życia, jest dążenie do samo­
dzielności, do posiadania bodaj jakie­
goś małego dobra, afe własnego. Więc 
mały handelek, mały warsztacik, małe 
przedsiębiorstwo. To dążenie do „śred-
niactwa'" odpowiada doskonale charak­
terowi Francuza, wybitnego indywidu­
alisty. Temu dążeniu do ..średniactwa" 
w pełni sił, odpowiada Ideał Francuza 
na starość: mała renta i domek z ogród­
kiem za miastem. Poli tycznie taki ,śred-
t i iak" francuski głosuje na stronnictwa 
lewicowe, bo jest przecież potomkiem 
tych, k tórzy podczas Wielk ie j Rewolucji 
stal i ' na barykadach i zdobywal i Ba-
stylję z Madame Saus-Gene na czele. 
Społecznie Jednak ciąży na prawo, bo 
posiada już pewne dobro własne i kie­
szeń nie pustą. Ody stronnictwo lewico-

j we, na które głosuje z atawistycznego 
sentymentu, zbyt głośno mówi o kolek­
tywizacj i dóbr, odwraca się od niego I 
głosuje na kandydata, stojącego bardzie] 
na prawo. Do kościoła nie chodzi, ale 
chodzi jego żona. Dzieci chrzci, posyła 
je do swojego „cure" (proboszcza) na 
katechizm i wydaje dla rodziny ucztę z 

okazji przystąpienia jego dziecka do 
pierwszej Komunij i Św. Dzieci iego, po­
dobnie jak on sam, biorą ślub cyw i lny , 
ale i kościelny potem. Bo nigdy niewia­
domo, co jest bardzie] potrzebne. 

Tak by ło do chwi l i , gdy kryzys go­
spodarczy dotarł wreszcie i do Francj i . 
Z chwilą tą w dotychczasowem myśle­
niu przeciętnego Francuza nastąpiła ja­
kaś zmiana. Nastąpiła zmiana i w jego 
psychice. Bo wyobraźmy sobie takiego 
zamożnego, przyzwyczajonego do wszel 
kich wygód średniaka. któremu nagle 
zaczyna się coś rwać w życiu. Zaczyna 
się zmniejszać ilość zamówień, zaczyna 
brakować gotówki do odłożenia do ban 
ku, a potem i gotówki ob£Otowej na 
opłacenie pracowników. 

Jeśli idzie o stosunki w handlu, kli-
jenci stają się coraz umiej liczni, poszu­
kujący towaru coraz tańszego. Zdarza­
ją się trudności płatnicze. Jakiś czek, 
czy weksel nie zostaje wykupiony w 
terminie,, co znów sprawia trudności do­
stawcy. Zagadnienie zaczyna się zazę­
biać, coraz szersze sfery dotychczas 
zamożnych przedsiębiorców zostają 
wciągnięte w krąg trudności. 

I o ile przed kryzysem na stereoty­
powe pytanie: „Co s łychać' ' " — Fran-

NAJLEPSZE CUKIERKI 

N E G R O d t 
S u c h a r d * 

;%„i a

u .°Ksin skazana zosta 

P a o " 'ściągalności na di 

K - P o d ł ó d z k i c h . iC zatr, F o k i c i n y
 zmarł wśród obja-

:Hrz r? 6 5 - ' e tn l Marceli Kopytek, 
V c Zej \ pochodzenie w sprawie ta-

m i e r c i Kopytka idzie w kie-

nemi°z0 „ 

* o n a * $ i 

Jty l le w i e j s k i e 
1 t p " I ą o j c a , p r z y l a c i e l -

p r z y j a c i e l a 
|}>$kiegoyPadki — .objawy zdziczenia 

" wyda rzy ł y się wczoraj 

Sąd Najwyższy w U.S.A. 
Jest instytucją nadrzędną i zupełnie niezależną 

® 1 W praśje całego świata często wspo-
•inaLśle, ~&p$ify)fc$9$y$ftXp Stanów 
Zjednoczonych, zwłaszcza spowodu wal 
ki, jaką prowadzi ta instytucja z prezy­
dentem Kooseveltem, w obronie zasad 
konstytucj i amerykańskiej. 

Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych jest to instytucja wy ją tkowa, ja­
kie] niema w żadnym kraju na świecie. 

'Nawet w Angl j i , gdzie instytucja sądów 
nictwa zajmuje wyjątkowe położenie, 
Sąd Najwyższy ma nad sobą wyższą 

\ ^ ł a d z C i i / ' Według" bowiem podej-\ ̂ lasn kopytek został ot ruty przez 
vW dzieci, które nie mogły się 

. z i C2pL< n a t u r alnej śmierci ojca i 
kty t i r i j

e n i a Po nim. 
W ^ wypadku na zabawie wie j 
E M S U I r . Krzyworzeka Bolesław 

remu Józef Bryga ła nie 
schwyci ł k i j 

b rukw i dla bydła 
miejscu, wśród zabawy, 

cuz odpowiada' również stereotypo-
wein: „Ca va", o tyle teraz odpowiada: 
„Ca ne va pas". 

Obok zwyk ł ych „clochads" (włó­
częgów, bezdomnych), snujących się 
stale nad brzegami Sekwany, ukazały 
się na ulicach typy mężczyzn, którzy 
dotychczas byli wyrobnikami, pracują­
cymi nieregularnie, ty lko tyle, a,->y nie 
umrzeć z głodu. Dla tych typów kryzys 
by ł doskonałym pretekstem do zupeł­
nego porzucenia pracy I życia, albo na 
koszt funduszu dla bezrobotnych, albo z 
miłosierdzia ludzkiego. Pojedyń'.'?* od­
pryski tych l icznych rzesz „cliotnerów 
(bezrobotnych) zapędzają się nawet w 
najbardziej zaciszne i najbardziej dy­
styngowane u l i :e , szokując arcyboga-
czów, k tórzy d>> takiego widoku w 
swych dzisInUich nie nawyk l i . Zar -bk i 
zaczęły s i j kurczyć i nawet lepiej zara-
li lający robotnik n|«" może już dziś w y ­
jeżdżać każdego lata nad m<;rzo, *.:y 
ty lko na w i j ś . 

Przeciętny Francuz zarżą! wów .2as 
;t / jkać winy tej nagiej zmiany. U ; wina 
nr.isi przecież gdzieś t k w j j . Wprawdzie 

że prestiż tego sądu Jest kolosalny, nic ; dzienniki pt-jzą o ogólno - św ia towym 
też dziwnego, że b. prezydent Stanów : kryzysie — ale to jest co innego. Kry-
Żjcdnoczoiiycli, przechodząc z Białego , /ys może 'joiua panować ws/.vd/.ie, ale 
Domu do Sądu Najwyższego, uważał to! musi być kto* winien, ktc nic zalizy-
za awans a nie za degradację. | mai kryzysu :ia granicy „s'<:dkiei Fran-

Mimo, iż nowych sędziów do Sądu j c j i " . Wreszcie rozjaśnia się w gł:-wie 
Najwyższego mianuje prezydent — prak i malkontenta. To rząd jest winien. Prze­
tyka wykazała, że prezydent ten nie ma j C ] e ż to rząd ustanowił ceny maksvmal-
żadiicgo wpływu na Sąd. Bardzo często j ne na różne produkty. cenv nie-isiągal-
sędzia z obozu demokratycznego, mia­
nowany przez prezydenta demokratycz­
nego, po nominacji, przechodził do par 

instancję — parlament, natomiast w Sta- j t j i republikańskie] i odwrotnie. Dlatego 
flach Zjednoczonych Sąd Najwyższy, i właśnie prezydent, k tóry według kon-
składający się z 9 nieusuwalnych se- 1 stytucji ma prawo powiększyć liczbę 

\s.n$ki T . ^ r z y worze] 
SnTerki2^ 

} \ m ^ miejscu, w 
°sad z L K °Pytka i Sobociński 

m w areszcie. 

x h ^ 

d e k ( | li 4 

W t a ^ e K j 

**4 m 
niary 

zo-

iv*°wa komisja poborowa 
S%wS?ł?Vin.jo 

15 bm. w lokalu biura 
zarządu m. Łodzi przy 

165 urzędować będzie dodat-
Poborowa dla P.K.U Ł6dź-Mla-

il się stawić poborowi rocz-
H, V L i*kidikolwielt względów nie 
V Ur'li!;ó\v u ° i e Sle komisje, oraz pobo. 
V' i !^u'ow„ , l a r szych, nie posiadający je-
\ > i i ! j » L ^ ° stosunku do służby woj-

'M6W 'Wtali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i U 

dziów, stoi ponad parlamentem, ponad 
kongresem i ponad prezydentem. 

Sędziowie ci są nieusuwalni, nawet 
po przekroczeniu pewnego wieku. Oni 
sami mogą zadecydować, kiedy 
przejść na emeryturę. Nikt ich do 

's ty tuc j i ma prawo powiększyć 
członków Sądu Najwyższego i w ten 
sposób teoretycznie wprowadzić tam I niandzkieio k W ł » t 
swoich ludzi - nigdy tego nie robi. Sę- i narysS ?Q i2 i ? 8 

dzia Sądu Najwyższego bowiem, raz 1 p a r y s k i e « ° 2 8 f r i - ' temu 
chcą! mianowany, nie może Już być nigdy od-
tetfo | wołany I wykorzystuje to swoje upraw-

M o ń w a r z y s z c n i a „RODZINA 
\ ; l N r V . uprzcimie zaprasza na 
"fi 15 k t ó r y s 5 e odbędzie w 
\%W i 4 b. m. w lokalu cukier-

V S > , 0 ^ d z . 18-eł. 
**c2iUe z podwieczorkiem zl . 

zmusić niema prawa. Zrozumiale tedy . 1 nlenle w całe] rozciągłości. 
QOOOO(XX>OQO<XXXXSOCr3tX^^ sooooooc 

K O M U N I K A T 
L o s ó w p o z o s t a ł o n iewie le . P r z e z o r n i kupują 
w c z e ś n i e j . Radz imy p r z e t o j u i nabyć los 
w k o l e k t u r z e J. W O L A N Ó W , Ł ó d ź , P i o t r k o w ­
ska 11 i P i o t r k o w s k a 7 2 , Pabjan ice , P I . Dą­
browskiego 3. Z a m i e j s c o w i p roszen i są wp łacać 
n a l e ż n o ś ć p r z e z P. K. O. k o n t o 141 .795 . 

Śmierć wśród kwiatów 
Niezwykły wypadek w oranżerii przy ul. Zarzew 1 

sekcja zwłok nieszczęśliwego, k tó rym 
okazał się 38-letni Władys ław Stasiak, 
mieszkaniec Wsi Janów gminy Nowo-
solna. Lekarz pogotowia ustali ' śmierć 

^jHteife, Z A R Z Ą D 

W ogrodzie przy u.I Zarzew 1 wy ­
darzy ' się wczora j w ciągu nocy t ra­
giczny wypadek. 

Do właściciela ogrodu Stanisława 
Skrzydłowskiego zapukał późnym wie­
czorem nieznany mu mężczyzna w śred 
nim wieku, prosząc o nocleg. Ogrodnik, 
współczując zziębniętemu i zbiedzone-
tnu cz łowiekowi wskazał mu cieplarnię, 
jako miejsce noclegu. 

Ku przerażeniu Skrzydłowskiego — 
nazajutrz rano nieznajomy leżał na 
swem prowizorycznym posłaniu mar­
t w y . 

Przyczynę zgonu w y j a w i ostatecznie 

najpewniej spowodu zaczadzenia. 
Według wszelkiego prawdopodobień­

stwa Stasiak zagorzał istotnie, lecz nie 
od pieca, którego w cieplarni nie by ło , 
ty lko od dwutlenku węgla, który wy­
dzielają kwiaty I rośliny w nocy. Szczel 
nie zamknięta oranżerja i wielka liczba 
kwia tów — czynią tę niezwykłą hipo­
tezę, przyczyny śmierci bezdobnego zu­
pełnie prawdopodobną, (g) 

ne, g d y ż ko-isument nie ch.'e tych cen 
płacić. R /Łid ustanowił .enę r.:aksymal-
ną na pszenicę po 115 frs. za kwintal, a 
młynarz nie chce płacić producentowi 
więcej, jak 60—70 frs. Zaś konsument 
;,ie może zrozumieć, dlaczego kilo cie­
lęciny żywej wagi, u hodowcy nor-

u u r /cr . j ika 
też winien 

rząd, że ni3 ukróci spekulacji. T. toż W 
wyborach w r. 1932 rządzący centro-
praw poniósł klęskę. 

A potem <*h .i są także cudzoziem­
cy, „les mfteuues". Oni to przecież zaj­
mują stolik' w kawinrrtinchi miejsca w 
autobusach, płaci każdą cenę za naby­
wany towar, pracują 1 zarnMujri, gdy 
przeciętny Francuz walczy z trudnoś­
ciami. Więc „a bas les mate*ues", „a 
bas Ie gouyemement' ' . Wytwarza się 
przy tem wszystkiem zamieszanie poli­
tyczne, ulica Jest niezadowolona, ulica 
manifestuje, burzy się, policja przywra-
ca porządek, więc drażnią oczy ludzi 
mundury policjantów. „A bas les fll-
cques" (ironiczne przezwisko policji). 
Psychika tłumu została wypaczona 
przez kryzys . 

A prowincja? Dusi w sobie żal za do-
bremi czasami i żyje wpatrzona w Pa­
ryż. Bo Francja, to Paryż. Jak Paryż 
uczyni, tak będzie. Prowincla Jest echem 
Paryża. Obalą w Paryżu rzad lewlco-

p wy . prowincja w o h : „v ive la drolte!". 
i Z Paryża przyjdzie zbawienie. 

Czy przyjdzie? 

" W l l l — l l l IIBBlIIIBaHI MI I I ^ 

Teatr „ROZMAITOŚCI", te!. 112-25. 
Gościnne występy słynnego artysty 

Aleksandra Granacha 
Dziś. w czwartek o godz. 9.15 po cenach ulgo­
wych cuły narter 1 ZL. grana będzie sztuka p.t. 

„2ótta ffata" 
juwasa! W próbach „SHYLOCIC* z Aleksandrem 
J Granachem. 
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K g j * dla pań 

pograniczu sezonów 
Jeszcze zimowe sporty w całej pełni, 

jeszcze kompletujemy podniszczone czę 
ści tualet nowemi koncepcjami. Reasu­
mując tedy główne zasady mody spor­
towej , stwierdzamy, że ubranie powin­
no być szczelnie zapięte i powinno jed­
nocześnie zapewniać całkowitą swobo­
dę ruchów a zatem żadnych reglano-
wych ani ciasno wszy tych rękawów. 
Spodnie w kolanach muszą być luźne, 
chociażby ze szkodą dla pięknej l inj i 
nóg. Pierwszeństwo w wyborze mater­
ia łów na stroje sportowe należy się 
szorstkim I ścisłym wełnom, jak: gabar-
dina, impregnowane sukna i nieprzema­
kalne płótna. Wia t rówka , kurtka, czy 
kamizelka musi się zapinać z łatwością, 
najlepiej odpowiada b łyskawiczny za­
mek, albo guziki , byle nie k łopot l iwe 
haftki i wiązania. Buty muszą być pier­
wszorzędne, duże i nieprzemakalne, że­
by można by ło pomimo d w u par gru­
bych skarpetek swobodnie poruszać pal­
cami. Do Krótszych spodni nosi się im­
pregnowane getry, sznurowane po bo­
kach i chroniące od śniegu. Najodpowie-
dniejszem okryciem g łowy jest ręcznie 
dziana czapeczka lub beret. Uszy w inny 
być okryte specjalnemi klapkami. Wszel 
kie pstre szale, fantazyjne kapelusze i 
t. p. rzeczy są zaprzeczeniem sportowej 
formy, dopuszczalne są jdynie kolorowe 
rękawiczk i i jedwabna chusteczka zwią­
zana na węzeł 1 wystająca z pod kur tk i . 

Zanim przejdziemy na drugą stronę 
granicy, do sezonu wiosennego, rzuci­
my jeszcze ostatnie pobieżne spojrzenie 
na schyłek karnawału. Matowe jedwa­
bie odeszły w cień, miejsce ich zajęły 
lamy, taf ty, celofan i pajety. Tualety 
wieczorowe i balowe, zapowiadające się 
tak subtelnie i dyskretnie, nabrały naraz 
animuszu i zabłys ły, zamigotały wszyst-
kiemi barwami tęczy. Pajety służące po­
czątkowo jedynie jako ozdoba rozpano­
szyły się i rozla ły u lewnym deszczem 
złota i srebra. Całe suknie i capes w ie ­
czorowe są gęsto usiane paletami. Bar­
dzo en vogue jest celofan. Ale jest to 
pomysł niezbyt praktyczny i nie należy 
ga t raktować na serjo. Natomiast celo­
fan z m i e s z a n y w tkaninę jedwabną lub 
wełnianą jest równie efek^p.Wijy, ale „za* 
to dużo praktyczniejszy. 

Bardzo piękne są tualety z koronki 
na spodzie z celofanu lub lamy. Futro 
przestało już być ozdobą, stało się skła­
dową częścią tualety. Spotykamy całe 
suknie balowe o wielk ich rękawach z 
gronostaju. Wielk ie futrzaue szarfy z 
trenami, kokardy. Prócz koronek i fu ­
ter wróc i ła moda piór i staroświeckiej 
biżuter i i . Moda s ty lowych tualet p rzy­
wróc i ła obywate ls two staroświeckim 
manty lom. 

Pelerynka taka może być zrobiona z 
żorżety, gazechiffonu lub t iulu. Falban­
k i są wąziutk ie i jest ich niezliczona 
ilość, im większa tem mantylka wypada 
efektowniej. Zapięcie — sztuczny kwia t 
lub brosza. Takie pelerynki robione są 
przeważnie w odcieniach dostosowa­
nych do ko loru sukni. Jeszcze nosimy 
boty i futra, ale moda lansuje już słom­
kowe kapelusze. Jest to nonsens i sno­
bizm. Słoma w lu tym obliczona jest na 
tych, k tórzy siedzą o tej porze na Rivie-
rze! Coprawda futrzane czapki, w któ­
rych paradowałyśmy całą zimę dobrze 
się już uprzyk rzy ły . 

Czy zaszły jakieś istotne zmiany? 
Jesień była wypełniona walką między 

Nie całujcie pań w rękę! 
Tak brzmi hasło Z 

Związek Pań D r m u oostanowił 
przystąpić do energicznej akcji prze­
c iwko całowaniu kobiet w rękę oraz 
całowaniu dzieci przez osobv obce. 
W sprawie tej odbył sie już szereg po 
siedzeń oddziału warszawskiego tego 
związku. W najblłższ ; i dniach s p r a ­
wa ta wejdzie pod obrady głównego 
zarządu, k tóry ma podjąć jaknajszer-
szą propagandę haseł: „Nie całujmy 
pań w rękę" 1 „Nie całujmy obcych 
dzieci" . 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> sooooco 

wiązku Pań Domu 
Realizacja tych haseł będzie możl i ­

wa dopiero wówczas, jeśli przystąpią 
do niej wszystkie panie. Zwycza j ca­
łowania kobiet w rękę przy .powitaniu, 
sprzeczny z zasadami higieny 1 obcy 
starej kulturze polskie], przyszedł do 
nas z zachodu ] silnie zakorzenił się, 
choć na zachodzie dawno został zarzu­
cony. Z szacunkiem oddany ukłon na 
powitanie wystarczy ludziom dobrze 
wychowanym. 

E u r o p a | C z a r n a P e r ł a 
B O D O 
R E R I 
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Lawina górska spowodowała wielkie zniszczenie 

TEATR MIEJSKI 
Dziś w czwartek premjera jednej z "'!',. 

sztuk St. Kiedrzyriskicgo — w interesul*hM 
sób poruszającej szereg aktualnych ' 5. V 
komedji p. t. „Ten i Tamten". R« 
Lzengerego. 

w rolach ważniejszych szerokie poKrfffl 
pisu znajdą: Chojnacka, Paszkowska, tttf 
ska, Żeromska, Dardziński Szymańsk', 
ski Żurowski. Dekoracje K. MackieW , 

. W piątek i sobót? wiecz. powtó^"' 1 
ciekawie zapowiadającej się premiery-

ŁÓDZKIE TEATRY POPUL 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w czwartek, dnia 14 bm. 
wiecz. po raz ostatni w bieżącym 
retka „Dorina" w reżyserji St 

Bilety w cenie od 50 gr. do jŁ tm 
cia w kasie teatru od godziny o wie 

^ kia! 
1 , C . 0 r a z vi 

aa jwyż 

W" k iesce szwajcarskiej St. Antoenien runęła olbrzymia lawina. Szereg do-
mów. został zupełnie zniszczony. Siedem osób 1 wiele bydła poniosło śmierć. 

Na zdjęciu widzimy akcję ratunkową. 

:-:' '-im i: li' HU iimiii. > I - i : 

Groźny pożar w Warszawie 
w drewnianych domkach, zamieszkałych przez chałupników 

Warszawa, 13 lutego. 
(B) Dzisiaj w wie lk im kompleksie 

budynków na Mokotowie przy ulicy W i -
ktorskiej 26 wybuchł groźny pożar. Za­
budowania te znane są pod nazwą „Pe­
k in" . Mieszkają tam rodziny chałupnicze. 

rondem a g łówką, zimą zwycięstwo 
przeszło do g łówk i . Główka spłaszcza 
się, zmniejsza, zato rondo wyczynia fan­
tastyczne harce. Z ty łu rondo jest za­
zwyczaj podwinięte, tak, że odsłania 
cały kark i misternie upięte loczki, lub 
modny ostatnio wałeczek. Co do kolo­
rów kapelusze słomkowe będą przeważ­
nie czarne, f i lcowe-granatowe, taftowe 
w dowolnym kolorze. Na przybranie 
gros-grainowe kokardy i piórka. 

C e l i n ę . 

Wielk ie budynki drewniane stoją wpo-
bliżu glinianek mokotowskich 1 są sie­
dzibą kilkudziesięciu rodzin chałupni­
czych. 

Ogień powstał z niewyjaśnionej do­
tychczas przyczyny w jednej z piwniCi 
leżącej w wielk im budynku i rozszerzał 
się z wielką szybkością. Straż ogniowa, 
która p rzyby ła na miejsce pożaru, mia­
ła utrudniony dostęp ze względu na le­
żące po drodze do „ P e k i n u" 
głębokie gl inianki. Przejazd między gl i ­
niankami jest tak wąski , że nie może 
przejechać tam nawet taksówka. 

Straż ogniowa musiała wobec tego 
dotrzeć do „Pek inu" drogą okrężną. 

Akcja ratunkowa t rwała do późnych 
godzin, tak że wysokości strat nie moż-

lna narazie ustalić. Straty są w każdym 
razie bardzo znaczne. 

F e n o m e Ł S S J O S E M O J I C A 
w p o r y w a j ą c y m o s z a ł a m i a j ą c y m f i l m i e j j . t . 

Pieśń Kozaka 
J u ż w k r ó t c e . 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓD Z * 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, 14 lutego 1935 ; ,<Q 

6.45-6.48. Pieśń „Kiedy ranne w*w 

6.48—6.52. Muzyka — płyty, 
nastyka. 7.07-7.15. Muzyka -^jlltfflpfa 
7.25. Dziennik poranny. 7.25—/••»• „ , " 

Chwilka pań &oV* płyty. 7.35—7.40. 

12.03—12.05. 
12.05—12.10. 

W K * do i 8 

\ LSfrtziow 

1 1 "staw, 
f > odrę 

% a ' a z je ni, 

I j ^ r z j 
U e reaki 

• I 
Się v 

, , - ° m y ś l i 

spra 
K,artyk 

"Roma» < » N a g l e , 

Kii y m 

ile S k a n ^ 
h s z e r : 

^ n j e s 

Er» *oV k 

g z a c z s 
'W 

7.50. Zapowiedź programu. 7.50 
reklamowy. 8-00—11.57. Przerwa. >'^'M f07łv,7 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał ' / . J k ^ C l W 

Wiadomości meteorolog ̂  4 <Ce d . 
odzienny Przeajad ^Ilich d, 

12.10—12.30 „Holsika pieśń ludowa i *° lHT«>»-- -1 

Audycja dla dzieci polskich zagranic' :j WJ 
13.00 15-ty poranek srkolny z m ™ f f i r f r f f k Sta 
sławskiej. Wykonawcy: orkiestra " A j»# Jl| i. *'C 
na pod dyr Bronisława Wolfstala i ^MyL^ftU 
BOSZ (śpiew), Stanisław Tawroszcwi« C^Ojk, 
Słowo wstępne wypowie prof. Roma" L. 
ki. 13.00—13.05 Dziennik południowy,, c.1 
13.10. „Z rynku pracy". 13 10—l3- 4Jj rV 

ranku szkolnego. 13.45—15.30 r r , v j * 
15.30-15.35: Wiadom. o eksporcie P°" 
15.35_15.45: Przegląd giełdowy. ,,<• 
15.45—16.45. Muzyka lekka. Wykonu^/ , 

spół Warsa i Lena Żelichowska 
16.45—17^)0: Lekcja języka francusK'" ^ 

tor Lucien Roquigny. 
17.00—17.50. Teatr Wyobraźni nada]« 

sko nagrodzone na konkursie 
NYM na scenarjusz słuchowiskowy 
dę d. t.'„Zacaarowany kurant -
Stępowskiego. •. \ # 

17,50-18.05:. Łódzka., SKKJTNKA poczt''v, 

wi red. Jan Piotrowski. Iviy, 
18.05—18.10. Piosenki ukraińskie — P" «0. »y 0 n i „ . 
18.10-18.15; Repertuar teatrów. . L;c?Ctn ^ 
18.15-18.45. W. Maliszewski: Kwartę).;^ • 

wy w wyk. Kwartetu Warszaw 
1845—10.00. „Co czytać?" — szkic 

wygł, Roman Zrębowicz. 
19.00—19.20. Muzyka lekka - płv lv 

Feljeton aktualny. . y °' 
Kwadrans piosenek Jo n l 

H 
Odczytanie proeramu " f l 

Wiadomości aporiowe fl,^j|Vi^Zal0 

Koncert solistów. V/yk«2f,rfft ^ 0 J C | 
Marja Barówna (fort.) transm. z J(l»'™-
1 Zbysław Woźniak (tenor) tr. * 

20-45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: ..Jak pracuiemv w P 0 ' 5 ^ 
21.00—22.15. Konkurs zespołów salono"' / 

skiego Radja n n i * * 

22.15—22.30. Odczyt-djalog p. "H W.~ 
sceptyk" — w opracowaniu P r 0 ' \ 
rza Ajdukicwicza. (Tr. ze LwoW»'" ^ 

22.30—22.45: Koncert reklamowy 
22.45—23^0 Piosenki w wyk. 

Charles Boyer'a — płyty> 
23.00-23.05: Wiadomości metcor.oiol 

komunikacji lotniczej. , . ,\ 
23.05-23.30: Muzyka taneczna (p'y1^' 

aws^y> 

19.20—19.30: 
19.30—19.45. 

nówny 
19.45—19.5(1 

stepnv. 
19.50—20.00-
2(1.00—20.45. 

% 

ii, 7

5tano\n 
^v„ta,czętc 

°tan e 

krajny 
do f; 

AUDYCJE ZAGRANICZNA" ^ , 
BEROMUENSTER. Koncert *1aKiP 
MOSKWA (Komintern.). Koncert 
M. OSTRAWA. Koncert solisto^ 
BERLIN Wesoła audycja. , 
FRANKFURT. Koncert symfonie*" 
BRNO. Recital skrzypcowy. 
PRAGA. Muzyka kameralna. 
HAMBURG. Muzyka t a n e c z n a ^ - ^ l 

'v sl"u są 

.'kolo 

ręcznej roboty 

M Przeprowadziła się na u'* I 
g A n d r z e j a Ns 2 7 , ^ | 
• J L T e I - 1*3-21 
• o ^ o o o o o o o o o o o e o o o c r r ' - ^ ^ 0 ^ 

F. KOPCIOW! 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od %1 
teł. 232-65. 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 
4 

nr 

V . 

http://15.35_15.45


d n e i 

alnych * rił.Sl 
" R e ^ ^ L 

rokie 

ańsW. 
:kieV 

ircrojery-

)PULAR^ 

bm. o 

r 0 Ś C l ' .«i osL 

9.15 Kf-:; J M 
sztuka P;,,,!!!* 

tf^„klauzuli złotego dolara w y 

iem. Ceny 

LDJA. 
go 1935 * jp 

pań do"8/, 
7.50-8-^51 
erwa. 1 IC**1 

H e ' n a ł i^ic^i 

Kurier Handlowo-Prz 
łóclzkiesśo o J c r ę g r a w l ó N i e E i i i i c a g e g o . 

. . W W. I I I 1* " J 

i w . 2 większe napięcie w finan-
fcfj^wych. 

y z s z y s t a n O W stale odra-
nie;j e n l e wy roku , narazie — ofi-
ize

 0 18 lutego, a przewidują, że 
Odroczenia nastąpią do pierw-

J11 marca. Obiegają przewidywa 
sąd

 S ) e na temat tego wyroku . Nao-
a c i3' że w y r o k spowoduje „dele-
!8o h , u s t a w y znoszącej klauzulę 

% k

 Q o 'ara: ostatnie odroczenie w 
ok l u sentencji przypisuje temii, że 

ptej ' 0 w i e < k tórzy są za ważno-
* j ( j j ' . U s tawy — szykują argumenty 

: s

 n i a odrębnego. Wszystko to jed-
fzecz prosta ty lko domysły i 

n i e m o z e P r z e w i d z i e ć jak 
H i ni a ' wy rok , a — gdyby miaj 

^'Przychylnie dla rządu — ja-
\ C j ? a k c J a rządu. 

• wno< i ą- rzeczą jest więc stan 
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a r t y k u l e m interesował donie-
' Nagle wybuch ł w pieprzu skan-
K t ° r y m już pisała w swej kores-

londyńskiej „Republ ika". R a -
n ° skandalu okaza ły się bardzo 
• e* szerząc niepokój na giełdzie 

Zmniejszenie przędzalń 
może być konsekwencją decyzji min. przemysłu i handlu o przy­
dziale bawełny.—O co rozbiły się rokowania w sprawie umowy 
kartelowej.—Średnie i małe przędzalnie zapowiadają interwencję 

Ostateczne rozbicie rokowań o urno \ początkowo przyjęta została nawet 
przychylnie przez stronę przeci-wę kartelową, aczkolwiek spodziewane 

wywo ła ło silne wrażenie w Łodzi , zda­
je się bowiem nie ulegać wątpl iwości , 
że fakt ten nie pozostanie bez w p ł y w u 
na kształtowanie się sytuacji na rynku 
przędzy bawełnianej. Wrażenie by ło 
tern większe, iż przebieg ostatnich ze­
brań komisji porozumiewawczej p o z w i 
lal mniemać, że do umowy, mimo 
wszystko, dojdzie. Zwłaszcza uchwala 
komisji z 26 stycznia, ustalająca, iż 
przydział uruchomienia dokonywany 
będzie w stosunku odwrotnie propor­
cjonalnym do ilości wrzecion, zdawała 
się wskazywać, że możliwość zawar­
cia umowy staje się coraz bardziej re­
alna. Jednak ramowa uchwała o sto­
pniu uruchomienia, przyjęta nawet . je­
dnogłośnie, nie rozwiązywała jeszcze 
sprawy PROGRESJI W PRZYDZIALE 
WRZECION i o tą właśnie kwestję 
rozbi ły się dalsze rokowania. W spra­
wie tej przędzalnie grupy A i mniejszejJ niewielkiej normy 

dość 
wną, następnie jednak wśród wielkich 
przędzalń wystąpi ły różnice poglądów 
na ten temat i uniemożl iwi ły osiągnię­
cie porozumienia. 

W rezultacie umowa nie doszła do 
skutku i z dniem 16 b. m. KARTEL 
PRZESTAJE DZIAŁAĆ. Jaki będzie 
miało to w p ł y w na rozmiary urucho­
mienia przędzalń? Gdyby decyzja min. 
przemysłu i handlu w sprawie przydzia 
łu bawełny za cłem ulgowem w stosun 
ku do ilości wrzecion została utrzyma­
na, produkcja uległaby niewątpl iwie 
zmniejszeniu. Zwłaszcza dla przędzalń 
średnich i małych decyzja powyższa — 
jak to donosiliśmy — jest niedogodna i 
MUSIAŁABY W Y W O Ł A Ć W T Y C H 
PRZEDSIĘBIORSTWACH REDUKCJE 
URUCHOMIENIA O 35 DO 40 PROC. 
w stosunku nawet do obecnej, bardzo 

sztą i wszystkie inne, mogą brać p <d 
uwagę jedynie bawełnę, sprowadzaną 
za cłem ulgowem, różnica bowiem mię 
dzy ciem ulgowem a normalneui. jest 
tak wielka, że import bawełny poza 
przydziałami min. przemysłu, i handlu 
zupełnie nie wchodzi w rachubę. RÓŻ­
NICA TA WYNOSI 44 ZŁ. NA 100 KG. 
surowca (45 zł. — cło normalne. 1, zł. 
— cło ulgowe), jasnem jest przeto, że 
produkcja przędzy całkowicie uzależ­
niona jest od stanowiska ministerstwa. 
W tych warunkach decyzja przydziela 
nia bawełny w prostym stosunku do i-
lości wrzecion wywo ła ła duże ulezado 
wolenie wśród przędzalń, które prze­
rabiają surowiec w znacznie wyższym 
stosunku. Niewątpl iwie też przed.się-
wezmą one kroki w kierunku zmiany 
powyższej decyzji. Narazić w sprawie 
tej nie zajęły jeszcze jednolitego sta­
nowiska, jak słychać jednak już wkró t ­
ce spodziewać się należy p o d j ^ i a OD-

I POWIEDNIEJ INTERWENCJI . 

jest centralą światowego 

wystąp i ły z jednolitą propozycją, która Oczywiście przędzalnie te, jak zre- j 

Znaczny spadek eksportu łódzkiego 
Se?ilteraz

 zarysował się krach: 
} w a 1 Jedno „wielkie" samobój-
My 

stf'' b*Mn°Pi-nk * Parlament w t rąc i ł y się 

proc, — Katastiro-
V T l e « f e m - Handel ten skoncentro-1 

flr»<^CV w k i l k l > rękach. Ni z tego ni , _ net 
TcLZa.cza'pieprz silnie zwyżko-,Wartość wywozu zmniejszyła saę w r.uo. o * v 
i)$***o od sierpnia s ę podwo ! £ , „ ^ d u £ c i a eksportu do Holand i i .­Dalszy zbyt tkanm dzianych. 

Daremne wysiłki zdobycia ryinku rosyjskiego 
dziane, tkaniny bawełniane, wełniane 
i pólwetniane oraz przędza czesankowa 

bawełniana. Konfekcja, podobnie, iak 
U * Ł-FŁT 1 IŁL 1 L L V_.LL L W LI C^WM V OL* 
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małe. Ma powstać spe 
• 5 * * D r ? , ? z l i w o ś c i zwiększenia spoży-

Według danych statystycznych, eks­
port towarów włókienniczych z Łodzi 
w roku 1934, w porównaniu z latami po­
przedzającemu uległ poważnemu zmnlej 
szenlu. 

W r. 1933 ogólny w y w ó z a r tyku łów 
włókienniczych z okręgu łódzkiego w y ­
niósł 6.033.360 kg., wartości 39.610.763 

zł., natomiast w r. ub. eksport zmniej­
szył się i lościowo do 4.187.399 kg., t. j . 
o blisko 31 proc. pod względem zaś war 
toścl 

do 29.222.791 zł., 
t. j . o 26.3 proc. 

G łównymi artykulatfh" wywozu łódz­
kiego w r. ub. b y ł y : konfekcja, tkaniny 

h°uep 4.ykat banków, k tó ry zajmie j płowych 

k a>I,. s t a b i l izacją ceny pieprzu 
ograniczeniem podaży 

p V i e ^ m razie po ty lu skandalach 
V t o w A ° s t a t n i c n , a t a c n — n ° w a • 

^ienl ' — n , e P r z y c z y n l s , c i 

Projekt ustawy o 15-proo. dodatku 
do podatków bezpośrednich wpłynął do sejmu 

Do laski marszałkowskiej wp łyną ł , tego dodatku przedłużany był rok rocz-
( rządowy projekt ustawy o poborze j nie za każdym razem na okres jednego 
110 procentowego dodatku do opłat stem-

I podatków pośrednich oraz 

iię na 
fro 

TYSTA 

roku, a wreszcie ustawa z dnia 12 lute 
&o 1931 r. przemieniony został na do- i ny dziane 

w latach' ubiegłych, szła głównie do An-
gl j i , Holandji oraz częściowo do Fran­
cji i jej Kolonji. Eksport do Anglj i u t rzy ­
mał się mniej-więcej na poziomie roku 
1933, natomiast eksport nasz do Holan­
dii 
spadł katastrofalnie, bo prawie p 90%. 

Jeżeli chodzi o eksport do Francji r-
to i tutaj bardzo poważnie się on zmniej 
szył, nieco większe jedynie ilości szły 
na koldnje, z k tórych w pierwszym rzę­
dzie wymienić należy Marokko. 

Dość poważną pozycję w eksporcie 
łódzkim w roku ubiegłym zajęły tkani-

Pnmyślnic rozwijał się eks-

15 procentowego dodatku do podatków j datek stały. W p ł y w y z tego dodatku j port beretów, pulowerów, kamizelek 

umysłów. Dr. A. Z. 

'!ionoi 
w . u w e straty 

d f erze londyńskiej 
} k \ \ , Londyn, 13 lutego. 
\ \ , n

K

t e rwenc j i szeregu f i rm ma-
;V"H b a ° a r ików udało się zapobiec 
% ^ " K r u c t w o m f i rm , zajmują-
5nii L ^ l e m pieprzem i innemi ar-

e,0tlą 
) nJalnemi. Pomoc finanso-

Hle " zostanie ty lko tym f i rmom 
1 'ki, , S D e k u l o w a ł y na giełdzie. 

V v , t e m banki i f i rmy makler-
X{ badania ksiąg przedslę-
V , l V i i r ° ż ° n y c h bankructwem. 
V % m

r i 1 1 . zajmujących sie handlem 
\Mzu\ a zwłaszcza f i rm, które 

\Z?V ostatniej spekulacji na X,JW„iy»skiej, sa olbrzymie. 
M ?. a , h > ;vlko spekulantów, naj-
"y^ rufj^ażowanych, obliczają na 

n " funtów szter l ln fów. 

bezpośrednich oraz spadkowego i od da 
rowlzu. 

15-procentowy dodatek pobierany 
będzie ty lko od tych podatników bezpo-

przeznaczone by ł y na cele utrzymania 
równowagi budżetowej. 

Projektowana podwyżka wynosić bę 
dzlo 5 proc. i posłuży w całości na 

średnich, do k tórych obecnie pobierany'zmniejszenie deficytu budżetowego w r. 
jest 10 proc. dodatek. , 1935 -1936. W p ł y w y z tego źródła zo-

W uzasadnieniu ministerstwo skarbu j stały już objęte nreliminar^-.m budżeto-
zwraca uwagę, że stały dodatek w w y - w v m na rok 1935/36. crdzie figurują w o-
sokości 10 proc. istniał już od roku 1926 gólnej sumie w p ł y w ó w z 15 nrocento-
lecz nie jako dodatek stały, a ty lko jako wego dodatku, przewidywanych w k w o -
nadzwyczatna danina. Następnie pobór cie 69.860.000. 

Propozycje układowi; f. „Szapował" 

^il c.' e pomoc 
^dniejszym 

30 proc 
Jak już donosiliśmy, firma „Fabryka 

| Wyrobów Jedwabnych 1 Wełnianych 
Grzegorz Szapowal" uzyskała w dniu 
6 listopada r. ub. odroczenie wyp ła t na 
t rzy miesiące. 

Obecnie powyższa f irma z łożyła po­
danie o otwarcie postępowania układo­
wego. 

Jako propozycje układowe firma 
przedstawi ła: spłatę należności wierzy­
cieli w wysokości 30 proc. bez kosztów 
I odsetek w trzech równych ratach po 
10 p roc , płatnych co rok każda, licząc 
od daty uprawomocnienia się decyzji 
Sądu zatwierdzającej układ. 

Na ostatnicm posiedzeniu Sąd posta- j 
nowi ł zażądać opinji biegłych sądowych I 

nulezności, płatne w ciągu 3 l a t 
celem określenia stanu majątkowego fir­
my. — 

rękawiczek itp. Rękawiczki nasze cie­
szy ły się dużem powodzeniem w Sta- -
nach Zjednoczonych, w Kanadzie, Aus-
tral j i oraz w Holandji. Berety sztv c;lów 
nie do Anglj i i Holandji. Kamizelki do 
Af ryk i i Angl j i . 

Wspomnieć jeszcze należy, że w ro­
ku ubiegłym 
poważnie skurczy' się eksport przędzy. 
k tóry w latach poprzedzających mial 
poważny zbyt w Bułgarj i , Rumunii i Ju­
gosławii , co przypisać należy stosowa­
nym w krajach tych restrykcjom dewi­
zowym. 

Jeżeli chodzi o Z. S. R. R. to próby 
! zdobycia tego olbrzymiego rynku zbytu 
1 spełzły na niczem, 
! i wobec szybkiego rozwoju przemysłu 

Ponadto, w myśl nowoobowiązujące- J włókieniczego w Rosji, o czem ki lka­
krotnie donosiliśmy, mało, zdale sle, jest 
w idoków, by w y w ó z nas?vch tekstyl­
iów do Sowietów nrzvbrał k iedykol­
wiek w i e s z e rozmiary. 

go prawa o otwarciu postępowania ukla 
dowego, f irma nadzorowana obowiąza­
na będzie złożyć przysięgę na okolicz­
ność, iż z przedstawionego przez nią 
stanu nic nie zatarła i przedstawiła wy ­
kaz wierzyciel i i dłużników zgodnie ze 
stanem rzeczywis tym. 

Na następnej rozprawie Sąd poweź-
emi decyzję na podstawie opinji m. in. 
wvdzia łu przemysłowego urzędu woje­
wódzkiego, czy otwarcie postępowania 
układowego jest wskazane z punktu w i - l ^ ^ 1 ' 5 P r o c « LO­

dzenia użyteczności państwowej. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczoraiszem zebraniu (Jiełdowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcje: dolary —• 5.30, po*, 
inwestycyjna 117-25, D O * , budowlana serzc^a*. 
47.00. kupno 46 85, dolarówk-i M.?5—M.CA -o-, 
stabilizacyjna 73.?5 -73.00. iW!< Pohki C3.7i._. 

Z^m. Łodzi za r. 1933 — 5-4.50 
proc. L. Z. m. Łodzi, serja 9-ta P3.50 

pół proc. L. Z. m. Lodzi 58.00— —53 
57.50, 

00, 4 
Tendencja utrzymana. 

http://V_.ll
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Łódzki rynek pieniężny 
Na p rywa tnym rynku zarówno wa­

lu towym jak i papierów war tośc iowych 
nie zaszły wczora] żadne zmiany. Do­
lary, pomimo, iż Bank Polski ponownie 
obniży' ich cenę o 1 punkt do 5.27, 5.28 
i 5.30, w obrotach p rywatnych nadal 
notowano po kursie S.30 w żądaniu 1 
5.28 w płaceniu. Funty u t rzymały się na 
poziomie 26.00 w sprzedaży i 25.90 w 
kupnie. Bank Polsik płaci ł za nie 25.81. 

Lekko zwyżkowała natomiast mar­
ka niemiecka, którą oddawano po 2.06, 
płacono zaś po 2.05. 

Papiery notowano wczoraj nadal 
dość mocno. Zwłaszcza 5 proc. L. Z. m. 
Łodzi za r. 1933 poprawi ły swój kurs, 
żądano bowiem za nie 54.50, płacono 
54.00. Pozatem notowano: poż. stabi l i­
zacyjna — sprzedaż 72.75, kupno 72.50 
(Nowy Jork — 122.25), dolarówka 55.00 
54.00, poż. budowlana 47.00—46.00. — 
Obroty niewielkie. 

Wkrótce podpisanie 
traktatu z Anglią 

vB) Dowiadujemy się, że w najbliż­
szych dniach oczekiwać należy podpisa­
nia traktatu handlowego z Anglją. Po 
zawarciu traktatu nastąpi obniżenie sta 
wek celnych na Importowane do Polski 
samochody. W kołach poinformowa­
nych słychać, że nowa stawka celna w y 
niesie czwartą część cła dotychczaso­
wego. Opłata celna od normalnego sa­
mochodu osobowego ma być ustalona 
na 1200 zł. Znawcy rynku polskiego 
obliczają, że zniżka cła przyczyni się 
do sprzedaży w roku bieżącym w Pol ­
sce 15.000 samochodów. 

..Nagły wyjazd" 
0) — W łódzkim świecie handlowym 

swego rodzaju sensacje wywołało nagłe 
znikniecie znanego w kołach kupieckich 
kupca handlującego przędzą czesanko­
wą, niejakiego Wolfa Landau. Zniknię­
cie Łandaua poprzedziło zl ikwidowanie 
składu. 

Jak słychać Landau wyjechał do Pa­
lestyny, -przyczem nieuregulowane przez 
niego zobowiązania sięgają kilkuset ty­
sięcy złotych. 

Poszkodowane są głównie f i rmy 
przędzalnicze, które sprzedawały Lan-
dauowi przędzę. 

Walka z anonimem 
w handlu wileńskim 

Na terenie ziem północno-wchodnich 
rozpowszechnił się w ostatnich czasach 
w bardzo si lnym stopniu handel anoni­
mowy, k tó ry objął szereg branż. W zwią 
zku z tern na ostatnio odbytem walnem 
zebraniu wileńskich hur towników bran­
ży mącznej uchwalono podać do wiado­
mości władz nazwiska kupców-anonl-
mowców, działających na terenie ziem 
północno-wschodnich. 

Słabe uruchomienie 
pr2?mystu łódzkiego 

W okresie od 28 stycznia do 3 lute­
go w 30 fabrykach, należących do wie l ­
kiego przemysłu bawełnianego praco­
wało 39 tys. robotników, t. j . o 130 
mniej, niż w okresie poprzednim. 

W 18 fabrykach wielkiego przemy­
słu wełnianego zatrudnionych było 
11.700 robotników, tutaj zatem stan za­
trudnienia nie ulegi zmianie. 

7 sekcyl komlsll odwoławcze] 
W sali konferencyjnej Izby Skarbo­

wej w Łodzi odbyło się wczoraj uro­
czyste ślubowanie złożone przez nowo-
powołanych członków komisji odwoław 
czej na m. Lód/ 1 ich zastępców. 

ślubowanie złożone zostało na ręce 
przewodniczącego komisji inspektora 
ministerialnego, p. Alfreda Bogdaszew-
skiego. a 

Po ślubowaniu odbyło się Inaugura­
cyjne ,iosicrl/.cr,ie komisji oraz nastąpi­
ło ukonstytuowanie sie niektórych sek-
cyj . % 

W ciągu dnia dzisiejszego utworzo­
ne zostaną pozostałe sekcje, k tórych jak 
d i:•"r"';! •' mv, ogółem będzie 7. 

Obieg biletów skarbowych 
będzie pocSro i j żsH t f snn j 

(B) Ustawa z dn. 24 marca 1933 r. o 
wypuszczeniu bi letów skarbowych, u-
poważniła ministra skarbu do wypusz­
czenia bi letów z termine mpłatności nie-
dłuższym niż jeden rok, przyczem ogól­
na suma każdoczasowo znajdujących 
się w obiegu biletów skarbowych nie 
mogła przekroczyć sumy 200 milionów 
zł. Wobec stale wzmagającego się po­
pytu na bilety skarbowe, przedewszyst-
kiem zaś wzrastające zapotrzebowanie 
na rynku na bilety o dłuższym niż rok 
terminie i w związku z tern stałem od-

d o 300 milionów 
nawianiem krótkoterminowych biletów 
przez większość nabywców — rada m i ­
nistrów uchwali ła projekt noweli do u-
stawy o wypuszczeniu bi letów skarbo­
wych . Projekt przewiduje podwyższe­
nie granicy obiegu biletów na 300 mil], 
zł. podnosząc tern samem poprzednią 
granicę o 100 mi l j . zł. oraz przewiduje 
skreślenie rocznego limitu terminu płat­
ności biletów, dając możność normo­
wania tego terminu ministrowi skarbu. 
Ministerstwo skarbu przesłało projekt 
noweli do sejmu. 

Konsumcja bawełny amerykańskie! maleje 
Ceny wobec przewidywanego przywrócenia k lauzul i złota 

mają tendencję zwyżkową 
Pomimo ogłoszenia tych danych, ce­

ny surowca nie wykazały tendencji zniż 
kowej. Przeciwnie, sfery kupców ba­
wełnianych przewidują nawet pewną 
zwyżkę w niedalekie] przyszłości w w y ­
niku ogłoszenia w y r o k u w sprawie k la­
uzuli złota, która, jak się spodziewają, 
będzie przywrócona. 

Jeżeli chodzi o sytuację na łódzkim 
rynku bawełny surowej, to w ciągu o-
statniego tygodnia nie uległa'ona zasad­
niczym zmianom. Obroty aczkolwiek w 
stosunku do stycznia nieco wzrosły, są 
nadal niewielkie w związku ze slabem 
uruchomieniem we włók iennictwie. 

W ub. tygodniu opublikowane zosta­
ły dane, dotyczące światowego spoży­
cia bawełny nieamerykańskiej w ostat­
nich 5 miesiącach. Wyniosło ono 
5.400.000 bel, podczas gdy w tym sa­
mym okresie spożycie bawełny amery­
kańskie] określa się cyfra tylko 4.800.000 
bel. Stosunek tych cyfr stanowi pewne­
go rodzaju ewenement, dotychczas bo­
wiem konsumcja surowca amerykań­
skiego zawsze znacznie przekraczała 
spożycie bawełny innego pochodzenia. 
Odwrócenie się powyższego stosunku 
jest jaskrawą ilustracją kryzysu, jaki 
przeżywa amerykański rynek bawełnia­
ny. 

Kiedy rozpoczyna ̂  
bieg przedawnień oodatK^ 

Nowa ordynacja podatkowa 
nawia. iż prawo do uskuteczn » U P ^ V ; « „ e 
minrn nn 

l i l ? f t t W a 

13* im* 
MCZ ec 

miaru podatków przedawnia 
wem 5 lat od roku kalendarzom,^ 
k tó rym powstał obowiązek v» 

W specjalnej wyk ładn i P° s s ! W u . " * " 
ordynacji podatkowej m l n i s t e r s t * V > ^ « « o 
bu wyjaśni ło, iż bieg pKed»*V^.,C» kj 
prawa do uskutecznienia wynj'» uf ' joapoj 
poczyna się z dniem 31 EH1™ V N i ł U * i , 
roku, w którym powstał obowWJ ? „ ' < ^ d : 
datkowy. A więc np. p rzy p o d a j e b>« p ^ 
chodowym za rok 1935 bieg P'*^ Ze 
nienia rozpocznie się dniem 31 » t J»m,L* 1* 
1936 a przy podatku obro towy* p ? X t y 

1935 z dniem 31 grudnia 1935. S i p K i 

Członkowie spółek t*fF$ti 
jako pracownicy } D K lubu 

Najwyższy Trybunał Adff l in^ j j iR Ab,oI J 
ny orzekł, że okoliczność, i* ,c J Ą Ł * , w ^ 
spółki z ograniczoną o d j » w % i & , J Akad, 
śclą pracuje na p o d s t a w i e ^ J ^ ™ j**y t 

Zmiana przepisów n opłatach stemplowych 
Zwolnienie od opłai 

Importerów 
(B) Ministerstwo skarbu nadesłało .którego niema żadnych 

do sejmu projekt zmiany przepisów o 
opłatach stemplowych. Projekt ten zinie 
rza między irmemi do usunięcia pew­
nych niedociągnięć w obecnym tekście 
ustawy, powodującym ujemne dla skar­
bu państwa następstwa i niedające się 
uzasadnić żadnemi względami gospodar-
czeml. Należą tu opłaty stemplowe od 
pewnych wy roków — zastępujących u-
mowy , o ' przejęciu ' wlaśrlrjśći "rzedzy 
nieruchomej, oplata od cesji w ie rzy te l ­
ności dla spłaty długu, pewna forma u-
mów ubezpieczeniowych, zawar tych z 
zagranicznemi zakładami ubezpieczenio-
wemi, które, jak to wyszło na jaw w 
sprawie żyrardowskie j — wymyka ją się 
z pod opodatkowania, pewne zobowią­
zania umów, należących do kategori i t. 
zw. umów nazwanych, jak naprzykład 
zobowiązania do wyp ła t y odstępnego 
za n iewykonywanie przedsiębiorstwa, 
za przyjęcie zamówienia kl i jenta, przy­
dzielonego w umowie o podział rynków 
zbytu innemu przedsiębiorcy i td. Wresz­
cie przejście własności domu nowego, 

,niewybudowanego przez przedsiębiorcę 
i lub nabytego przezeń na l icytacj i , co do jsk le . 

spółki na jej rzecz, sama flmvkl> ^ iWa . 
nie wyklucza dopuszczalności $ 
nia tej pracy za podstaw ^ 
wiązku ubezpieczenia w myśl «! W 

o zabezpieczeniu n» m y, 
18 lipca 1924 r. 
padeik bezrobocia. 

Orzeczenie to może mieć z a S

ł V d * f rtaon*. * 
nie w całej rozciągłości do « k ^ i e w n i k 
rodzajów ubezpieczeń społeczny jfc^* l ew 

' ,™ dn 

i i & 9 * ł a 

powodów do 
zwolnienia od opłaty 

Inne zmiany projektu mają na celu 
poparcie życia gospodarczego, w szcze­
gólności zaś eksportu. W t y m zakresie 
projekt zwalnia od opłaty stemplowe] 
weksle zagranicznych importerów, dzia 1 
łających w kraju, w k tó rym są jeszcze 
mało rozpowszechnione weksle traso­
wane a przewala ją weksle własne, jak 
również weksle remburśdwe' pttd^pośta-' 
cią weksl i t rasowanych, wystawione 
przez zagranicznego importera a akcep­
towane przez bank, posiadający siedzibę 
w Polsce, Weksle takie mają na celu za­
bezpieczenie należności, k tórą ekspor­
ter polski zakredytował impor terowi 
zagranicznemu. 

Dalej projekt ma na względzie po­
parcie kredytu warantowego. Ma to du­
że znaczenie dla przedsiębiorstw skła­
dowych coraz liczniej powstających w 
Gdyni . Takich właśnie przedsiębiorstw 
czenia bi letów z terminem płatności nie­
możliwość zwolnienia od opłat stem­
plowych dowodów składowych, wyda­
wanych przez przedsiębiorstwa gdyń-

Giełda pieniężna K»» 
Warwawa, l 3 

Dewizy: Belgia 123.60, Odańsk >' „ P, 
lania 357.80, Kopenhaga 115.70, L^n, W 
Nowy Jork 5.30-5/8, Noy Jork (kg* j «( 

Oslo 130.25, Paryż 34.93, Praga Wly 
carja 171.45. Stokholm 133.60, Wlo c l 

Berlin 212.60, Madryt 72.44. ,,il<! 
Obroty mniel, niż średnie, tendenci , 

Banknoty dolarowe w obrotach P, 
wych 5.30. Rubel zloty 4.56-4.55. 
ztoty 8.88.3/4—8.88.1/2. Gram czy?\ 0»i 
5.9244. Marki niemieckie (banknoty) 
prywatn. 204.25-204.00. Funt sterl- * 

I w obrotach prywatnych 25.95. 
Papiery procentowe: 3 proc po*-

»LW E N 1 

syn 

Tranzakcje zagraniczne w złotych polskich 
Zmniejszenie s«q z.tn&otzzefo&n>ania na den>i*u 

:cniowe: o prut- v- ...j • 
46,90—47,00 ; 7 proc. poi. stabilizacyjni' 
72,86-72.76 (odcinki po 500 doi-' \X0Ą 
(w proc): 4 proc. państw, poż. PrC2in-^ 

P?*72 I 

: b ibl j( 
" ^ u na < 

proc poż. kolejowa konwersy)"8 S^*n\*t 
•oc. L. Z. Banku gosp. kralowego ' f \ M i w ] 

IPubli 

row,a 54^0; 5 proc. konwenyiną Ĵ "7«r RjWic""* aot t t 

68,50 ; 6 proc. poż. dolarowa 78.25^ ój^u ^ 2ar z 

5 
proc. 
proc); 8 proc oblig. Banku 
94,00 (w proc.); 7 proc. L-Z. 
83,25 ; 7 proc. oblig. Banku gosr 
83.25; 8 proc. L.Z. B 
L.Z. Banka rolnego I 
dolarowe 50,50—60,25 (w proc); ' 'Ut.AlMw' 
L.Z. ziemskie 55.500-55,00 ; 5 pr°C- .%* ł«>jry, 
szawy 72.00—72.75 * 4 1 pól proc ^3 Pl^Hhn 
wy 71,00; 5 proc L Z. Warszawy j] p 
-«2.00-62,38, (odcinki po 1000 «'•' , ł N ° «nle , 
proc. L.Z. Łodzi 1933 r. 54.40. . „„optj N » P U b ' 

Akcie: B. Polski 99.50-99.00; t % 
9.30; Starachowice 13,00—13,05, J C V v ? , d 

41,00. n«i#\ f l ł > * U 
Tendencja dla potyczek P^^M^I V"» Rj? 1 

ważnie utrzymana, dla Listów *»»=„, J L """ur 
nieco słabsza, dla akcji - niejedno' ^111, ^ 

W obrotach prywatnych po*y c/K' r ( )c- Si 
7 proc. śląska 73.25 (w procki ' v C l (|*'adc 
Warszawy 72.50 (w proc). V>ajse u, r 

V?>i«, °d 

Wani 
1 aitt 'ewat 

'CM 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

W r o k u ubiegłym obroty dewizami 
uległy zmniejszeniu zarówno w Banku 
Polskim, jak i na giełdach pieniężnych., 

i O Ile jednak w latach poprzednich 
I zmniejszenie się obrotów dewizowych 

by ło wyn ik iem kurczenia się wymiany 
towarowej z zagranicą, o tyle w roku 
1934 pozostaje to w związku z coraz 
bardzie) rozpowszechniającym się sy­
stemem handlu kompensacyjnego, przy 
k tó rym zbędnem jest posługiwanie się 
dewizami w rozrachunkach międzyna­
rodowych. 

Ponadto podkreślić należy, że na 
zmniejszenie się obrotów dewizowych 

wpłynęło również na coraz częstsze za­
wieranie tranzakcji handlowych i finan­
sowych między Polską 1 zagranica w 
złotych polskich, a nie — jak poprzed­
nio — w walutach obcych. Wskutek te­
go pewna ilość g ie łdowych operacji 
dewizowych, związanych z teml t ran-
zakcjami przesunęła s|ę z rynku krajo­
wego na rynki zagraniczne. Zasada ta 
została przyjęta również w rozrachun­
kach międzynarodowych, zwłaszcza po­
między zarządami kolei. 

Rozrachunki z tego ostatniego ty tu łu 
są obecnie dokonywane w złotych pol­
skich innie] wiece] w 80 proc. 

Interwencja na zniżkę dolara 
a m e r t ? f t a ń s f ó ć e g o funduszu stabttizacuinetło 
Amerykański sekretarz skarbu Mor -

genthau ogłosił pierwsze sprawozdanie 
z operacji funduszu stabilizacyjnego. 
Morgenthau ujawni ł , że fundusz ten, któ 
r y — jak wiadomo — wynosi 2 mi l jardy 
dolarów, rozpoczął Interwencję na 
rzecz zniżki dolara dn. 14 stycznia r. b. 
Z chwilą, gdy wartość dolara w stosun­
ku do walut zagranicznych zaczęła zbyt 
ostro wzrastać, fundusz stabil izacyjny 
rozpoczął swoją działalność i poddał do-
lara ścisłej kontroli. 

Morgenthau oświadczył , że, Jako akt 
uprzejmości, rozesłał zawiadomienia do 
europejskich banków emisyjnych o pod 
jęcie akcji Interwencyjne] przez fundusz. 
Obecnie, stwierdza sekretarz skarbu, 
dolar nłe ulega Już wiece] ost rym wa­
haniom. 

Oświadczenie Morgenthau'a ma nie­
wątpl iwie na celu uspokojenie nerwo­
wości w kołach gospodarczych w ocze­
kiwaniu na decyzję Sądu Najwyższego 
w sprawie klauzuli złote]. 

NOWY YORK — Święto. 
NOWY ORLEAN — Święto 
LIVERPOOL. Loco 708, M f ^ - c 

6.8-1, kwiecień 6.77, ma) 6.74, c z * ^ / 
piec 6.68, sierpień 6,62, wrzesień. ^ ,i, 
nik 6.55, listopad 6 53, grudzień ">•** j C ^ M ą bib, 
6.51. luty 6.51, marz.e 6.51. - & , V < V 

EGIPSKA. Loco 8.75. matf.afJad «\ fc^pi? UttoP' 
7.47, 

Upiec 8.41, październik 843, 
czeń 8.38, luty 8.38. 

UPPER. Loco 7.65, marzec ' " ' j j 
lipiec 7.?9, październik 7.36, l i * t "P^ 
czen 7.33, luty 7.33, jifr* 

BREMA. Loco 14.60, marzec 
14.17, Upiec 14.42. ... , MiM, 

ALEKSANDRJA (Sakk«larklisV a f f 
15 32. ma| 15.46, llolee 15.57. 

ASHMOUNI, Luty 13.08. ym 

czerwiec 13.36, październik 13.31 

ORGANIZUWs 
Przejazdy grupowe do PaleslV>' 
Wycieczki mnr«kle I lądowe 

Karty okrętowe na wszystkie 
BI ety kolejowe krajowe / 
B loty zagraniczne , ji#' 
Bilety tramwajowe miesięczne ' 
Wyrabia paszporty 
Załatwia wizy zagraniczne . 
Udziela Inlormacyl w zakres!" rf 

Biuro Podwój 
O ałl B 1 4i 

Łódź, Plotrkowskj 18. Jej" 
Łódź, Piotrkowska 6«- * * 
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JodatKO1"' V J /NWALIDÓW WOJENNYCH. 
/ P W ,:U,e«° 1935 

atkow* . <f S,>>m 

: 14.11 

oniJ "LUT* 'le mi, P r z y U 1- iwuiowi.cza nr. ai 
uteCZIlia" yłlfŁMjli i'OMnę walne zgromadzenie człon 

Indawojf 
,ązek P" 

o godz. 10-ei rano w 
Narutowi.cza nr. 32, 

*Qen u , , d ? w Wojennych Wolsk Pols-
^ '• J°zefa Sowińskiego. 

M ° S Ł OWACKIE STOW. ,W ŁODZI . 
„ ' F I N U I . . . 

c.łnnO l̂Ll*'1^1* powstało Stowarzyszenie 
— . . u . I G W U C M I J Stowarzyszenie 

St* Po»n««r*° O E L E M ieat praca nad W I Z A -

> W „ u ° , 1 «Ml*«hl«m narodu polskie-
HJB l* I n« i e i ° n a P° l u kulturalnem, 

Wy1',' .,„ IfilF1' iiW.1»°*Pt>darcrem oraz pielęgnowanie 
g r u Ą fi fłdajfej^obyczajów" pośród o°sÓb cze-

obowla ; * f«w M r o d ?wości 
statutu 

'1< P n f ^ X * ' V.k P ł ń J l w owe odbyło się w dniu 
D * ffft^^W i e b r a n l e członków, na któn 
liertl 31 flj* ii4,(^ J'* władze Stowarzyszenia 

K 
i łem 
rotowyi" 
i 1935. 

cyrai 

Stowarzyszenia 
2 

rem 
owarzyszenia w 

— Hart Jan — prezes, 
Hf, 

?!*r e» wcieprezes, Libat Draigo-
mt tW ,A? e l i n e k wilhelm — skarbnik, 

+ flJhtyli.it ' ~~ gospodarz. 
% ''Tul AJ", mieści 

Ku 

1935 

[ 
domagają się studenci francuscy 

Paryż, 13 lutego, .morządowych. Studenci domagają się 
nadto, aby naturalizujący się cudzoziem­
cy do lat 48 podlegali obowiązkowi służ­
by wojskowej oraz by rozpatrywanie 
poszczególnych spraw odbywało się na 
posiedzeniach specjalnej komisj i , w k tó­
rej skład wchodzi łby także przedstawi­
ciel studentów. 

(PAT) Stowarzyszenie studentów 
francuskich powzięło uchwałę, domaga­
jącą się stosowania obostrzeń względem 
natural izowanych cudzoziemców. Stu­
denci żądają, aby ustawa z lipca 1934 r. 
ograniczająca dostęp cudzoziemcom do 
płatnych stanowisk państwowych, sto­
sowana by ła również do stanowisk sa-

Hek 
*UJBU 

we własnym Io-

Łańcuch afer we Francj i 
Były wiceminister na ławie oskarżonych 

" n , C y , ictrfŁ."* * * u w 'ABSOLWENTÓW GIMN. 
A d r n i f l l ^ ^ . P . o . w Y •tttów Gimnazjum Wieczorowe-

~za w dniu 16 lutego 
;ego Oddziału Związku 

Stawie j £ n»
 u l - Piotrkowskiej 101 zabawą 

ama P r ,n<0 2* i wn. *• uprzejmie zaprasza swych 

P. s. na wysta-
10.30 w 

narciarsko - sanecz-
narciar-

nart 

sobotę do 1 

• A rast°Sit Will V niedziel, 
m i r ,7«iV^ v{2? B « * praktycznym kursem na: 

dO ^ 5

t , ,h, C ^ ^ i i c . Zapisy! wypożyczanie 
;poleC2flyC W * ' ^ r i a c l e . 

P h J l $ ł i u dziBi«»*ym l 4 v n y ł '? 
W ^ t u a l n i e o godz. 20.30 odbędą się l'< iŁ.r"},ła' Czapińskiego n. t. „Metodiy-
( t l ^ ,» „Szlaki turystyczne w Polsce 

*t kursu instruktorskiego. 

MWENTÓW SZKOŁY WŁÓKIENNI­
CZEJ. 

feenle Absolwentów Państwowe! 
1 v°K>ennlczel w Łodzi urządza dnia 16 

l h

0 , ^salach Klubu Pracowników Zied-
«Wdów Włókienniczych K. Schel-

VGrohmana przy ulicy Przędzalmane) 
>4* ? y b a l - "a k'°ry uprzejmie zapra-

w 1 sympatyków. Początek o g. 22-

2 J^UOTEKARSKI W ŁODZL 
n» to. it urządzony w roku ubie-

i tL^^tekarskl cie«ylsię wielką f rek 
">nu' e w a t wWe1W^:«4łeiłt laj*citóh,.-łi« 

Gdańsk ,„ 
5.70, LonĴ jJ 

? r k ( k !JM* " 

i, tendencJĴ  
rotach f 
ram My^jK 
inknoty) 7 M , 
nt sterh l" 
.95. . 
iroc P ° z , r t , 
tablllzacy^ xv doi.) J*Łi 
poż. premii! 
rjyjną 
â 

Paryjt , 13 lutego. 
(PAT) Dziś przed sądem przysię­

głych rozpoczął się proces przeciwko 
b. podsekretarzowi stanu w gabinecie 
Tardieu deput. Henrykowi Falcoz o na 
-użyc ie w p ł y w ó w w aferze towarzy­
stwa budowlamo-urbanistycznego w 
Marokku. 

Początek sprawy sięga r. 1931. W 
t y m czasie jeden z przedsiębiorców pa 
ryskich podpisał kontrakt z władzami 
marokańskiemi na budowę cale! dziel­
nicy w Marakech. Na sfinansowanie 
robót przewidywano 130 mil ionów fran 
ków. Przedsiębiorca zobowiązał się do 
utworzenia towarzys twa akcyjnego* 1 
wypuszczenia akcyj . 

Wszedł on w kontakt z deout. Fa l ­
coz, k t ó r y ze swej strony ułatwić miał 
przedsiębiorcy nawiązanie stosunków 
ze sferami f inansowemi. W r. 1932 po-

Marokku, które dokonało emisii akcyj 
na sumę 69 mi l jonów franków. Akcje te 
emitowano przy pomocy k i lku instytu 
cyj państwowych, jak kasa depozytów, 
kasa amortyzacyjna i banki ludowe, po 
zostające pod kontrolą rządu 

Z korespondencji złożonej władzom 
śledczym wyn ika , że bankier Espitalier 
pisał do swego wspólnika, iż deputowa 
ny Falcoz ma otrzymać za pośrednic­
two w tej sprawie renutneracie w k w o 
d e pół miljona f ranków, względnie 1 
miljona f ranków, zależnie od wyso 
kości udziałów Instytucy] państwowych 
w imprezie marokańskiej. Bankier Es­
pitalier zbankrutował i został pociągnie 
t y do odpowiedzialności za nadużycie 
zaufania. P rzy sprawdzeniu rachunków 
znaleziono m. In. pokwitowanie deput. 
Falcoz na sumę 20.000 f ranków. To 
właśnie by ło powodem wytoczenia 

bra 
Z. B. P, 

podobny kurs bibliotekarski 
roku bieżącym 

zarówno dla osób 
-"^ljotekach społecznych, 

' Pc»ri_ , c ^ n y c r i , jak i dla tych jeuno-
l

f L^irSS^ poświęcić się w przy-
•): VM.I,«tto ):. b«i>iot«i f i ~ 

' proc 
>roc)i * ' t ó l 

wstało istotnie towarzystwo dla prze- ' dep. Falcoz dochodzenia za nadużycie 
prowadzenia prac urbanistycznych w w p ł y w ó w pol i tycznych. 
OOOOOOOOOOOOO0O<X3O^^ OOOOOOi 

WIEŚCI SPORTOWE 
! OOOOOOOOOOOOO0OOO0O(^^ 

Sport w szkołach łódzkich 
W dniu wczorajszym rozegrany zo­

stał na lodowisku szkolnem Zgromadze­
nia Kupców mecz hokejowy między ze­
społami Gimnazjum Szkolnego i Zgro-

jnadzenia Kupców. Zwycięstwo w sto-
1 siu^u"',;or:'l- 1 i l , 'odniósł' zespół 
ZBDorrjąd,ieai,ą. Kupców, górując znacz­
nie nad przeciwnikiem w pierwszej i trze 
ciej tercj i. Bramki dla zwycięzców zdo-

A. Loewenstein (3), Celi (2), J. 

5 profr p8l ł proc 

1000 ti) 
rszawy }f&li&* 

„ . T . r - " , ^ powstające w ostatnich 
N a t o ^ | 0 L t e k i P r zy instytucjach kullu-

"rXch, świetlicach, klubach i szko 
l&',? , ł & n 5 e

 B i « °sob zainteres ...resowa' 
• * prośbą o fachowe wskazówki 

!2S i p"l>lit 0 B . b y w a n i e praktyki w bi 
' ie i ? ™ 1 a zwłaszcza fakt, i: 

? ukazać ustawa biblioteczna, któ 
rozwoju bibljotek powszech 

W "Ur. * t, ?ia wi&ka uprawniają do 
• S i i \ ' C u ^ f •fctualn, potrzebą 

• n t ó e d n e f ^ ^ y " U r M n «> • oświatowego naszego 
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r o d . 7 V „ V K u ° w y c h i 25 godzin zajęć prak 

N^ks oi , * a P ' 8 a ć »>« «noze kaida oso 
TV'L* U.t„ 'S.foku iycia. Kurs zakon 

J % b W ą j ^ , ' piśmienne, do których do-
o. rĘiS* o^?i y n i e buchacze posiadający 
•**ł.°-i JlJ^ii "ko\v conajmnlej w zakresie 
»! 1 U ' y

a $ « e OT.C^o^/^11'9'- Kończący k 
. cf**5S, zaświadczenia " 

aweln? 

zesień. l&tf 
zleń 6.52. 
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J. » a t 0 P ^ JffliW 

urs 
Kierow­

cę P- J. Augustyniak, prezes 
i •> wykładowcami i labo 
'ojekarze bibljotek miejskich 

I ,;!fcT,̂ 'Pi», e f i e n c i d o wykładów spe-
d » e k r . f r i , y i m u i e 1 tliżatychl infor-

tAV U I »̂ BiKi* lf r. i a t Związku (ul. Andrze-
Inld

 1 .UL*? 1 0 T ^ k a Publiczna) co dzień -
15. do dnin 19 ma/rca br. 

byl i : 
Loewenstein, Sosiński i Łapczyński po 
jednej. Bardzo dodatnim objawem jest 
fakt, że zawodom powyższym przyglą­
dała się spora ilość młodzieży szkolnej, 
dopingując w czasie g r y uczestniczące 
zespoły. 

SporKanłe hokejowe rozegrane przed 
Spotkanie hokejowe rozegrane przed 

ki lku dniami między Gimnazjum Nie-
mieckjem a zespołem Zgromadzenia 
Kupców zakończyło się zwycięstwem 
Gimnazjum Niemieckiego w stosunku 
4:2, a nie jak mylnie podano Zgromadzę 
nia Kupców. 

Sukces plng-pongistów polskich 
Ping-pongiści polscy, biorący udział 

w turnieju o mistrzostwo świata w Lon­
dynie odnieśli wielki sukces, zwycięża­
jąc Anglję 5:4 i zajmując w ogólnej k la ­
syfikacj i trzecie miejsce za Węgrami i 
Czechosłowacją, 

Przeciwnicy meczu Bar Kochba— 
I. K. P. 

Na meczu bokserskim drużynowym 
IKP — Bar-Kochba, k tóry odbędzie się 
w niedzielę w sali Teatru Popularnego 
PTZiY, ul- Ogrodowej 18 o godz. 11.30, .odr 
będą się walk i następujących patf: GJu-
ba i(IKP) — Ku nu ner (BK), Bagorowski 
(IKP) — Ilew (BK), Andrzejewski (IKP) 
— Paryzer, Szymański (IKP) — Mos-
man (BK), Gołębiowski (IKP) — Szym-
siewicz (BK), Rencz (IKP) — Boren-
stein (BK), Staniszewski (IKP) — Got-
heiner (BK) i Sataciński (I1CP) — Engel 
(BK). 
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Pochodzenie bridge'a 
Tak bardzo rozpowszechniony obec­

nie na całym świecie bridge, który po­
siada gorących zwolenników zaróv/no 
wśród kobiet jak i wśród mężczyzn, 
jest grą stosunkowo niedawno powstałą. 

Podstawą, z której wywodzi się br id 
ge, jest niewątpl iwie gra w wista, ale 
dokładna data powstania modyfikacji tej 
gry w bridge'a, ani też kra j , w którym 
ta przemiana została dokonana, nie są 
znane. Według wszelkiego prawdopodo 
bieristwa gra w bridge'a pojawiła się po 
raz pierwszy w krajach Lewantu i była 
uprawiana w klubach karcianych Kon­
stantynopola i Grecji około roku 1875. 
Znana ona była jako „B i r i t ch" , lub 
„Wist rosyjski", lecz nie dowodzi to 
wcale jej rosyjskiego pochodzenia. Pod 
tą nazwą wprowadzona została do Frań 
cji w roku 1980 przez pewnego dyploma 
tę francuskiego, k tóry zapoznał się z nią 
podczas swego pobytu w Konstantyno­
polu. „B i r i t ch " wprowadzony został do 
klubów paryskich i rozpowszechniał się 
szybko wśród szerokiej publiczności. 

tWi roku 1894 dopiero „B i r i t ch" prze­
kroczył La Manche i został wprowadzo 
ny przez lorda Brougham do znanego 
klubu londyńskiego Portland - Club. 
Sukces nowej gry by ł piorunujący i w 
ciągu k i l ku miesięcy znik ł z klubów da­
wny wist, ustępując miejsca „Bir i tch'o-
w i " . Istnieją jednak poszlaki, ii gra ta 
znana już by ła wcześniej w Angl j i i upra 
wiana w kołach pochodzenia greckiego. 
Mianowicie w Brit isch Museum zacho­
wany jest egzemplarz broszury, wydanej 
w r. 1886 i zatytułowanej: „B i r i t ch" lub 
wist rosyjski". 

W Angl j i dawna nazwa „rosyjskiego 
wista" przekształcona została na używa 
ną dotąd nazwę) „br idge". Istnieje roman 
tyczna wersja, uzasadniająca tę zmianę. 
Legenda głosi mianowicie, iż w pewnem 
miasteczku hrabstwa Leicestershirę 

mieszkały dwie rodziny, które codzien­
nie odwiedzały się na zmianę celem za­
grania par ty jk i „wista rosyjskiego". Dro­
ga między domami tych rodzin prowadzi 
ła przez most będący w bardzo złym sta­
nie i niebezpieczny do przechodzenia w 
nocy. Utar ło się, i l codzierl wieczorem 
goście zwracal i się do gospodarzy xp ,sł.Q, 
wami: „ A więc jutro przychodzi wasza-
kolej na most ((ang. bridge). I taknowa ; 
gra nazwana została od niebezpiecznego 
mostu bridge'em. Z biegiem czasu prze­
szła ona szereg modyfikacyj i w obecnej 
formie znana jest w całym świecie cy­
wil izowanym. 
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DO 
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dowe 

;xvstkie X* 

- 3 lutegc 
2 * r c t 

PALESTYNY, 
odipłynął z portu 

-.Polonja", wioząc u-
przejazdów do 

ten był pełen, co 
KI ^ i u r « ^ d n i e J . że organizowa-

OL?°dTdżv ..Orbis" stałe 
W c e d o Palestyny są im-

P l ? się 0 z ^daną. Na popularność 
H \ \ n " 'c rwszym rzędzie do-
V ' 63o t 6 w - bo kalkująca się W* l̂iKS^a z Contanzy co 14 
¥M 27 lutego, 13 marca, 27 

W IilSliĉ
5

^ oraz. udziela wszel 
P

­ B. P. ..Orbis" w Ło­
% jowsika 18; tel. 249­33 i 

Najsilniejszy zespół hokejowy 
Cracovil w Łodzi 

W dniu wczorajszym Cracovia po­

twierdziła telefonicznie swój przyjazd do 
Lodzi na mecz z reprezentacją naszego 
miasta. Mecz ten odbędzie się na lodo­
wisku przy A l . Unj i w niedzielę o godz. 
12-ej w południe. Cracovia zapowie­
działa przyjazd w następującym skła­
dzie: bramka: Maciejko, obrona: T r y t -
ko i Ziętkiewicz, I-szy atak: Marchew-
czyk, Wołkowski , Kowalski I N-gi atak: 
Balcer, Gorl icki , Michalik. 

Przy jazd Cracovii do Łodzi jest naj­
większą atrakcją tegorocznego sezonu 
hokejowego w Łodzi, gdyż prezentują 
oni czołową klasę polskiego hokeja, ma 
za sobą szereg cennych sukcesów nad 
drużynami krajowem! i zagranicznemi, 
a atak jej Marchewczyk, Wołkowsk i , 

tel. 101-01. Kowalski jest 
k icm polskim. 

reprezentacyjnym ata- i 

Kurs bokserski bez zawodników 
Z in ic ja tywy zarządu ŁOZB miały 

być w ubiegłą sobotę rozpoczęte w Ł o ­
dzi kursy kondycyjne dla pięściarzy 
wszystkich klubów, na' których treningi 
prowadzić miał b. ol impijszyk i dyplo­
mowany instruktor PZB p. Nowak z Pa­
bianic. 

Kursy tego rodzaju są na terenie na­
szego miasta b. pożądane, gdyż mogą się 
znakomicie przyczynić do podniesienia 
poziomu pięściarstwa, przyczem są one 
również, zdawałoby się, b. potrzebne dla 
tych klubów, które nie mają odpowied­
nich warunków treningowych oraz nie 
mogą sobie pozwolić na wykwal i f iko 
wanego trenera. 

Tymczasem, w sobotę, na pierwszy 
trening do lokalu IKP przy ul . Srebrzyń 
sklej prócz trenera p. Nowaka oraz 
przedstawicieli ŁOZB nie zgłosił się ani 
jeden pięściarz. Jest to tem dziwniej 
sze, że często słyszy się narzekania k lu 
bów i pięściarzy na brak odpowiednich 
warunków do treningu. 

Obecnie zarząd ŁOZB zwrócił się 
bezpośrednio do klubów, by do dnia 24 
bm. zgłosiły piśmiennie swych kandy 
datów na wspomniane kursy kondycy j ­
ne i by w ten sposób wyznaczeni zawód 
nicy danego klubu mieli obowiązek u-
częszczania na nie. 

Aktualia lokalne 
— Został już wyznaczony przez Ł . 

O. Z. B. lokal, w k tó rym odbędzie się 
pierwszy wiosenny krok bokserski. Od­
będzie się on mianowicie u Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej 295. 

— Mecz hokejowy między szkolne-
mi reprezentacjami Łodzi i Warszawy 
zostanie rozegrany w niedziele w W a r ­
szawie w parku szkolnym im. Sobies-

I kiego o godz. 12-ej w południe. 

Obywatel czeski 
skazany na śmierć 

Wroc ław , 13 lutego. 
(PAT) Sąd doraźny w Kładzku (Glatz) 

skazał obywatela czechosłowackiego 
32-letniego Rudolfa Menzla na śmierć za 
wykroczenia przeciw ustawie o ochro­
nie narodu i państwa, a m. in. za napad 
z włamaniem. Menzel by ł już poprzednio 
karany za udział w napadach i kradzie­
żach. 

Dziecko skradziono w Warszawie 
Warszawa, 13 lutego. 

(B) Policja śledcza prowadzi docho­
dzenie w sprawie niesłychanej kradzie­
ży dziecka. 

Mianowicie wczoraj wieczorem przed 
k l in iką położniczą św. Zofii jakaś niez­
nana kobieta skradła Eudoksji Dzięcioł 
3-tygodniowego chłopca. 

Matka dziecka przebywała w zakła­
dzie św. Zofji i po powrocie do zdrowia 
opuściła kl inikę. Znalazłszy się przed za 
kładem w niewyjaśniony jeszcze sposób 
pozostawiła na chwilę dziecko, k tóre — 
wedle zeznań świadków — ukradła jakaś 
kobieta. 
P. B. P. „ORBIS" I POLSKI ZWIĄZEX TURY­
STYCZNY ORGANIZUJĄ POCIĄG POPULAR­

NY DO WIEDNIA 
W czasie od 3 do 10 mnrea rfe. będzie uru­

chomiony specjalny pociąg do Wiednia Wy­
jazd nastąpi z Krakowa w niedzielę, dnia 3 mar­
ca rb. około godz, 8 pośpiesznym pociągiem po-

skłądzie wagonów pularnym, o składzie wagonów pulmanowskich 
II i I I I klasy. Przyjazd do Wiednia tegoż dnin 
około godz. 17-ej. Każdy uczestnik otrzyma w 
pociągu miejsce numerowane. Uczestnicy wy­
cieczki przy dojeździe z miejsca zamieszknni-i 
do Krakowa i Dziedzic i przy powrocie z tych 
miejscowości otrzymują zniżkę na przejazd po­
ciągiem osobowym WRgl. pośpiesznym. 

Koszt uczestnictwa: paszport zbiorowy, wizv, 
przejazd koleją w obie strony w kl. III zł. 95.50, 
w klasie I I _ zł 11950. 

Zgłoszenia przyjmowane będą według kolej­
ności zapisów. Ilość miejsc ograniczona. 

Informacje i zapisy w P. B. P. „ORBIS". 

http://flJhtyli.it
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LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 1 od 6—8 po pol. 

Piotrkowska 51 
te le f . 121-23 

Dr. BRAUN 
powrócił 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej 1 od 4—8 wlecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-90 

KAMIEŃ NAZEBNY 
Z A G R A Ż A Ż Y C I U Z Ę B Ó W 

Dr. HALTRECHT 
Choroby skórne, weneryczne 1 mo-' 

czopłclowe 
PIOTRKOWSKA 10. T E L 245-21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 1 1 rano, od 
1 . 3 0 do 2 . 3 0 popołudniu i od 5 do 9-cj 
wiecz. W niedziele i święta od 1 0 do 

1-ej w pol. 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U H C £ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 126-26 
przyjmuje od 4 do 8 wieci. 

L E C Z N I C A 
chorób 

uszu , nosa i g a r d ł a 
ze stałem! łóżkami 

Dr. Dr: A . W o ł y ń s k i 
I J. I m i c h 

Piotrkowska 55 
f r . I p. f tel. 174-74 

Dr. MED. 

W i k t o r Miller 
choroby reumatyczne 
przeprowadził się na 

ul . S ienk iew icza 4 0 
t e l . 146-11 

przyjmuje od 4 i pól do 7-eJ 

P A S T A D O Z Ę B Ó W I ELIKSIR 

N \ S Z O Z M KAMIEŃ 'MtYZEBNY 

Z a k ł a d W y p o c z y n k o w y 

„ŚRÓDBOROWIANKA" 
w Ś R Ó D B O R O W I E 

uprzejmie zawiadamia o dokonanym gruntownym remoncie gmachu. 
Zarząl Zakładu poleca komfortowe pokoje wraz z cało-

iiz'e.mem wykwintnem utrzymaniem. Doskonała kuchnia francus-
ka. pozostająca od dnia 1 lu.ego pod nuwcm kierownictwem wy­
bitnego gastronoma. Specjalny dział dietetyczny. Lekarz stale w 
Zakliil-fc — Oicktrclc:z:iictwo. Doborowe towarzystwo. — Pięk­
ne te'e?!j tiarciarskie Telefony: Warszawa, Podmiejska I . 

„Śródborowlanka", Warszawa, Podmiejska II, Otwock 7. 

C e n y i n i i o n e 

DOKTÓR 

H.SZUnACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano, 2—4 pp I 7—9 wlecz-
w niedziele 1 święta od 10—1. 

Centralna lecznica zębów 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 

Czynna od g. 8 r. do 8 wiecz-
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji I jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznlcową. Rentgen. 

Dr. Jan Polak 
ul . N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, 

matyzm) 
godz. przyjęć 5—7.30. 

Elektro i światlolecznlctwo. 

reu 

Kupno I sprzedaż 

JADALNIA w dobrym stanie (wyrobu 
firmy Wutke) tanio do sprzedania, tel. 
1 7 4 - 0 7 . 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3 ) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenje do „Republiki" 

• R A N K I 
story kapy I obrusy 
wykonuje P R A C O W N I A 

RĘCZNYCH ROBÓT 
P i o t r k o w s k a 9 0 , tel. 155-99 

Lokale 

J E D Y N Y 2 L O T Y M E D A L 
z kategorjl prezerwatyw otrzymała 

na Międzynarodowej Wystawie Lekarsko-
Aptekarskie] w CL UJ (Rumunja) 

M a t k i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

DOKTÓR 

TREPMAM 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6fr- g t f & w , 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

Dr. MED. 

N l e w i a ż s k i 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych-

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8 — 1 1 rano i od 5 — 9 , 

w niedziele i święta 9 — 1 . 

DR. MED. 

i i i i i i z i t i i 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Pomorska 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od 4—8-ej 
DOKTOR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na u l . C E G I E L N I A N A 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłetowo 
I skórne. 

Przyimuje od 8—12 i od 4—9 w nie­
dziele i święta od 9—1. 

ORYGINALNE PROŻKI 
„ M I G R E N O -NERVOSIN" 
r.m.s.w. n:i5«» 
IHAM FAOR. K ( . i f 
(KOGUTKIEM 
SA ŚRODKIEM 

KOJĄCYM BÓLE 
ZASTOJOWANIŁ : 

BÓLE GŁOWY 
B Ó L E Z Ę B Ó W 
G R Y P A / P R Z E Z I Ę B I E N I A 
B O L E : ARTneTYdNE. 
STAW OWE , KOSTNE i T.P.' 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH MOUKÓw' 
ZE ZNTABR KOGUTEK 
S P H 4 . 6 0 A J Ą A P T E K I 

Dr. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po poł 

POKÓJ do wynajęcia z wszelkiemi 
wygodami, telefonem, niekrępującem 
wejściem. Piotrkowska 3 7 , m. 1 1 

lub 2 POKOJE natychmiast do wy 
najęcia. Centralne ogrzewanie, łazien­
ka, wygody, ul. Narutowicza nr. 16. 
Dozorca wskaże 

Wyplacalny urzędnik państwo­
wy POSZUKUJE DWUPOKO-
JOWEGO MIESZKANIA Z KU­
CHNIA wprost od gospodarza z 
wszelkiemi wygodami (łazienka) 
w czystym domu, niewyżej trze­

ciego piętra. 
Okolica: Narutowicza — Pira­
mowicza — PI. Dąbrowskiego. 
Dzwonić: Tel. 102-68, prócz nie­

dziel (od 8 do 3 p.p.) 

POSZUKUJE zdolneeji 
praktykę do dobrego i» 
sub. ..Solidny A " tflo*l°5 
DO SPRZEDAZYu a ^ l t ^ j 
no - spożywczych 
Zgłoszenia: Birenbaum. 
da 4 9 , od 1 6 — 1 9 - e L 

„ C z y s t o . 
przyjmuje cykllnowani^ j { y 
IroterowaJile oi»z 
c l Czyszczenie »« y * I B|0o 

Piotrkowska i i ^ J i 1 ^ 

PRZEDSTAWICIELA n»^j 
łopolskę Wschodnia, u 5 1 0 , Ą 
w branży Iotogralic«B7oWl^ 
wytwórnia przetworów. . 
chemicznych. R e f e r e n c i ^ L «H w 

„Chemafot". W a r s z ą w a ^ ^ ^. Dlldzei 
POSZUKUJĘ do w/n^^Jrjs 
mórg ziemi ornej «_ * » i ffik jlęle p o : 
morg ziemi umci « . • i I-MK '̂Gle 
dowaniami mieszkalne"" J K n <JEK, 
czerni w okolicy Łodzi, * % «WTaC] 
miejskich tramwajl, ' l b

r a V$ % ? . któi 
wej. - Oferty do, Biura G ^ J W E T U , J £ 

1 Kpspc 

POKÓJ frontowy, ładnie umeblowa­
ny, wejście niekrępujące, jednej oso-
bie, do wynajęcia. Andrzeja 2 9 , m. 7 
MIESZKANIA, sklepy, lokale biurowe 
i fabryczne. Pokoje umeblowane od 
zł. 2 0 — , poleca: „LOKUMPOL", ulica 
Piotrkowska 55, tel. 1 1 7 - 6 7 . 

CENTRUM. Pokój umeblowany z od' 
dzielnem niekrępującem wejściem do 
oddania. Piotrkowska 62, front II p 
m. 8. 

Do akt Nr. Km 283/35 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 12-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 31 na zasadzie art-
602 K. P.C ogłasza, że w dniu 21 lu­
tego 1935 r. o godz. 11 w Łodzi przy 
ul. Śródmiejskiej nr. 29 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: magli, motorku i dwu stołów, 
oszacowanycli na łączna sumę zł. 510, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym-

Łódź, dnia 25 stycznia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) L. NABOROWSKI. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Ło­
dzi ogłasza przetarg na szycie bie­
lizny szpitalnej z materjału Ubez-
pieczalni, a mianowicie: fartu­
chów białych, podpinek na kołdry, 
koszul - damskich, koszul męskich, 
koszul lekarskich, białych pła­
szczy lekarskich i płaszczy grana­
towych. 

Szczegółowych informacyj u-
dzieli Wydział Gospodarczy Ubez-
pleczalni, ul. Wólczańska nr. 225, 
gdzie również obejrzeć można 
modele bielizny. 

Oferty z załączonym dowodem 
wpłaconego wadjum w sumie 200 
złotych, należy złożyć w Inspek­
toracie Administracyjnym Ubez-
pieczalni, ul. Wólczańska 225, do 
dnia 23 lutego 1935 r., godz. 12-ta. 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie 
prawo swobodnego przydziału ro­
boty oraz dowolnego wyboru ofe­
rentów. 

M I E S Z K A N I E 
3-poko|owe z kuchnia i wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyżej II piętra, w czystym domu w 
centrum POSZUKIWANE. 

Oferty sub. „li. J." do Adm. Re 
publiki. . 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany, 
wygodami 1 lub 2 osobom lub pokój 
wspólny. iPotrkowska 112, m. 6-
JEDEN lub dwa umeblowane pokoje,! 
wygody, telefon do wynajęcia. Ulica' 
Andrzeja 7 , m. 8, front. 
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Pielęgniarka 
wykwalifikowana 

iżraelitka na stałą posadę do Domu 
Starców 

p o s z u k i w a n a . 
Oferty składać osobiście w kance­

larii Domu Starców, Pomorska nr. 54 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżei II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 
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w Łodzi zł. 4 . — . za odnoszenie do domu 
4 0 . ar. miesięcznic; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5 - . „Rcoublika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie, 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 2S mm. 

CENY OGŁOSZFN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl, 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nnwe w lekście z!. 1 0 Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. l 5 0 . poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 2 5 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 
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